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Wątroba jest filtrem dla krwi 
nie czynności Wlltroby i nerek. 

Dwudziestoletnie doświadcze· 
nie wykazało, że w chorobach 
na tle zlej przemiany materii, 
chroniczneeo zaparcia, kamie­
niach żółciowych, żółtaczce 
artretyźmie ma zastosowanie 

"Cbolekioazf n. n1emoie1skie10 

PIOTRKOWSKI 

Zanieczyszczona krew może 
powodować szeref;? rozmaitych 
dolegliwości: bóle artretyczne, 
łamanie, w kościach, bóle głowy, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą 
trobie, niesmak w ustach, brak 
8petytu, swędzenie skóry skłon­
ność cło obstrukcji, plamy i wy­
rzuty na skórze, skłonność do 
tycia, mdłości, język obłożony. 
Choroby zlej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza­
ją starość. Racjonalną zgodną 
z naturia kuracją jeat normowa-

Broszury bezpłatne wysyła labo­
ratorjum fizjologiczno-chemicz. 

Jb o Ie ki n a n" B. liemoie11lteao 
Adres Redakcji i Adm. Pletrklłw Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10·66. 

miesieczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przeayłkia zł. 9, półrocznie 18 zł., rocznie 36 zł. 

Warszawa, Nowy Swiat 5, oraz 
apteki i składy apteczne. 

CENY OOŁOSZEJQ: 1-sza str.1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 ar. za wyraz 

w kilku · miastach graniczn~ch Hiszpanii • Spiskowcy działali na 
rzecz gen. Franco • Masowe aresztowania ~ 

~ ARYŻ. Prasa paryska ··:Io• 
nosiła prz\:<l kilku dniami o za„ 
gadkowym pojawieniu się na te 
renie Francji szefów policji z 
dwóch miast hiszpańskich, po• 
łożonych w pobliżu granicy 
śródziemnomorsko - pirenej„ 
ski ej. 

nańus:zy państwowych cnrwo1 wanym zwolennikom gen. Fran• łnęd~ków miał przyłączyć si~ ,wyp~?ek zbliżenia. się do pro• 
nej Hiszpanii w północnym za• co do Francji. do spisku na rzecz gen. Franco, wmc11 Gerone wo1sk narodo1 
kątku granicznym : Francją. Poza tytn szereg wyższych U• który przygotował rozruchy na wych hiszpańskich. 

Wczorajszy „Journal" dono1 
si, Że owa zagadkowa ucieczka 
nefów policji hiszpańskiej do 
Francji jest wynikiem energie:• 
nej akcji represyjnej, jaką nąd 
barceloński zastosował do całe" 
go szeregu wyższych funkcjo-

W związku z tymi represjami 
naczelnik więzienia w mieście 
Figueras został aresztowany i o" 
sadzony w tym samym więzie1 
niu, którym bezpośrednio przed 
tym zanądzał. Gubernator woj 
skowy prowincji Gerone został 
wezwany do Barcelony i tam 
po przesłuchaniu aresztowany. 
Również naczelnik więzienia po 
dobno ułatwiał ucieczkę areszto 

Milianowr transport złota 
wpadł w rece powstańców 

SARAGOSSA. Wojska gen 
Franco, mimo zaciętego oporu 
oddziałów rządowych, posuwa 
ją się naprzód wzdłuż drogi z 
Castetlon de La Piana. Oddzia 
ły gen. Franco przekroczyły Al 

Obrad' Dolska -11·1ewsk1·e cala de Chivert i s.traze przed· 
nie doszły już do Torre Blan" 

• Ir lk "'I ato J ca. W czasie tych walk w ręce w sprawie omun a~ 110 we powstańców wpadła wielka ibść 
KOWNO. W. poniedziałck,tcwskich Birutawiczius wygłosił mateńału wojennego i wielu jeń 

c god%. 12"eł· nastąpiło otwarcie p1zemówit-nic powitaln~. ców, m. in. zdobyto ~ czołgi fa„ 
roko":ań po sk<;> ' Etewskicb Vf - • \\' odp\,wie~zi na pncm6wic brykacji sowieckiej i dwie bate• 
SJ:l.NWł~ ko~?mkac11 l'oczt?WCJ, nic dyr. Birutawiczius~. zabrał rie artylcńi pneciwczołgowej. 
telcfo~czne1 l ttlcgraf1czne1. N.a g~os dyrektoli departamentu . i„ W ręce powstańcó\v wpadło 
wstwxe generalny dyr. Poczt ti„ mst. poczt 1 telegrafów inz. l4•ie samochodów cięiaj:<>wych 

Krzyczkowski. : ładunkiem pomarańcz i 4 sasr 
Po wspólnym śniadaniu w ho mochody ciężarowe z trans" 

telu Metropol. delegacje przystą' portem 13 milionów pesetów w 
piły do obrad. złocie. Złoto to wywieziono z 

oddziału Banku Hiszpańskiego I stej mgły, lotnictwo powstańae 
z Castellon i miało być przewie skutecznie współdziałało z od• 
zione do innego oddziału. działami piechoty hiszpański~j i 
Powstańcy zawładn~li tym legionistami na odcinku Mont 

transportem złota bez najmniej„ Alban i pod Allepuz, 
szego wysiłku, albowiem szofer -----------­
samochodu ciężarowego, nie wie 
dząc o tym, ie szosa już jest od 
24 godzin obsadzona przez woj 
ska powstańcze, wjechał na nią 
i wpadł prosto w ręce wysunię" 
tych placówek powstańczych. 
Wśród jeńców, wziętfch do 

niewoli, blisko 600 należało <le 
brvgady mi~dzynarądowej. Jeń 
cy ci należą do 20 naro:ł iwo• 
ści. 

Mimo bardzo niesprzy.1a1q' 
cych warunków atmosferycz„ 
nych z powodu zalegaj4cej gę• 

Gen. Drbienka 
rozstrzelani 

MOSKWA. W tutejszym 
kolach dyplomatycznych roze­
szła się pogłoska, że w wi~:.ie• 
niu na Łubiance został rozstrze 
Ian b. dowódca garnizonu mo 
skiewskiego, gen. Dybienko. 

śmiertelne wrborr 
BUENOS AIRES. Według 

otrzymanych tu wiadomości ż 
Meksyku w miejscowości Chau 

Wspaniale uroczystości ślubne ~~YS:~1E~~;~~;~~~ 
Króla Albanii Zogu z br. Geraldiną Apponri ~J~z~~~i~c~t~rk11k~n~~~ ::~ 

Znakomity pisarz, Aleksan• 
der Swi~tochowski, który 
mnarł dn. 25 b. m., przeżyw, 

ezy lat 90. 

Strasznr wrbuch · 
w kopalni 

BERLIN. W kopalni węgla 
„Connordia" w Oberhausen 
nastąpił wybuch, ofiarami które 
go padło 8 zabitych i 3 ciężko 
rannych. 

Podpisanie układu 
anglelsko·lrlandzkiego 
LONDYN. W poniedziałek 

o godz. 15,23 podpisany został 
układ angielsko~irlandzki. 

TIRANA. W poniedziałek, I gamo, który reprezent~wać hę• 
w Tiranie rozpoczęły się uroc.zy dzie dwór włoski na uroczysto• 
stości ślubne króla Albanii Zo. ściach weselnych w Thanie. 
gu I z hr. Oeraldiną Apponyi. Uroczystości weselne rczpo• 
W godzinach porannych do Ti„ cz~ły się wczoraj wielkitni ma• 
rany pnybył z Rzymu samolo• 11if estaciami ludności, w czasit 
tcm włoski minister spr. :a.gr., których do zgromadzouy.:h Ju• 
hr. Ciano1 który będzie świacl• mów pr:;emówił pre:;ydent stoli 
kiem ślubu ze strony króla Zo• cy albańskiej, po czym przy od 
gu. głosach salw armatnich odbyła 

Do portu w Durazzo na okrę 
cie wojennym przybył siostrze„ 
niec króla włoskiego, ks. Beri 

się rewia wojskowa, po ·hcdy 
młodzieiy • organizacyj społecz 
nych itd. Wieczorem w pałacu 
królewskim odbyło się przyjęsr 

Aresztowania w Sowietach 
Trm razem ofiarami Dldll duchowni prawosławni 
LONDYN. Prasa on.awia w1 „Daily Express" zaznacza, że 

sensacyjnej formie ares:;towania po „czystce" w armii. marynar" 
duchownych nrawosławnych w ce i administracji, Stalin przepro 
Sowietach. Wśród uwięzionych wadza represje wśród ducho­
mają si~ znaj<lować wysocy dy wieństwa prawosławnego, które 
gnitarze cerkwi prawosławnej. jest oskarżane o spnyjanie troc 
Są oni oskarżeni o działalność kistoni. W ciągu ostatnich ty• 
kontrrewolu~yjną i utriymywa godni ąresztowano w Moskwie 
ni~ kontaktu , :z: trockistami. 192 duchownych. -

,Rozstrzelanie 7 osób 
za uchylanie "sie· od słuibr ·-woiskowei 

WALENCJA. Ofiarami bom I bijając jednego marynarza i r~- sób, jako „wrogów państwa" 1 

barqowania miasta przez samo- niąc trzech; ·oraz 45 osób, oskarżonych . o 
loty · powstańcze padło 30 iabi- BILBAO . . Według doniesień szerzenie 11aniki. 
tych i 50 rannych. Jedna z z Madrytu, mianowanie nówego, W Barcelonie rozstrzelano 7 
bomb wybuchła w pobliżu stał gubernatora spowodowało zao osób za uchylanie się od służby 
ku aneielskies;{o .. Celtistar". za~ -strzenie t~rroru. W ciągu · dnia I wojskowej. Za ucieczkę z fron• 

wczorajszego 'aresztowano- 30 °" tu skazano na śmierć 36 osób. 

cie dla gości zagranicznych, w nych. Władze bezpieczeństwa 
czasie którego gośce zo5tali I wysłały na miejsce wypadków 
pneclstawieni królowi Zogu i je oddziały woisk, celem przywr6 
go dostojnej narzeczonej · cenia porządku. 

Rokowania francusko-włoskie 
rozpoaną sie na nowo w piatek 

PARYŻ. We francuskich ~o I gwarancję Rzymu w zachodniej 
łach politycznych wezwanie char 

1 
części Morza Sródziemnego, 

ge d'affaires francuskiego p. Włochy natomiast prabną ogra 
Blondela do Paryża, dokąd przy niczyć sie na razie do stwierdze 
będzie we wtorek rano, komen~ nia obooólnei dobrej woli, po 
towanc jest koniecznością ure- czym nastąpiłyby dopiero dal­
gulowania różnic, ujawnionych sze rozmowy. 
w przedstępnych rozmowach 
między p. Blondelem a mirt. W chwili obecnei rozmOW'y 
spr .. zagr. Ciano. Według tych francusko ' włoskie przerwane 
informacji, różnica zdań doty• zostały wskutek wyjazdu min. 
czy kolejności załatwienia pro• Ciano do Tirany na ślub ks. Zo 
blemów francusko~włoskich. gu, lecz uważa się tu za rzecz 

Francja mianowicie wysunę- pewna, ie rozmowy te konty• 
ła koncepcję zawarcia układu nuowane będą ponownie jui w. 
politycznego, który by jej dawał piątek. 

Zawieszenie broni na 10 lat 
Nowr projekt w sprawie Palestrnr 

STAMBUŁ. Agencja anato dnocześnie dokonane mają byŁ 
lijska donosi z Jerozolimy, ie wybory do rady ustawodawczej. 
lord Samuel, który odbył nie• w której Arabowie i Żydzi hę 
dawno podróż do Palestyny, o• clą reprezentowani na zasadzie 
pracowuje ·nowy· projekt, zmie• równości. 
rzający do uspokojenia urny- Pl • b d • • 
słów. an J?OWyzszy u zt nteza• 

Projekt ten przewiduje +awie dowalenie w kołac_h arabskich. 
szenie broni na przeciąg 10 lat, Jak podaje pismo arabskit 
do tego czasu ~iczba Zydów w „Addifaa", Zydzi opuścili osła• 
Palestynie nie może przekroczyć 

1 

tnio obóz koncentracyjny w 
40 proc. ludności kraiu. Arabo Sain Jean d'Acre. Obecnie w o" 
wie i Żydzi będą korzystali z pe bozie tym internowani. Sł sami 
wne~o rodzaiu atitonómii. le• i Arabowie w liczbie Jillkuset._, 

Swłeżą naftalinę poteca: Skład Aptoczaf 

środki chemićzne do przechowania garderoby P. Podgórski 
ul. Słowackieąo 1~. 
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Ili 

I Japonia pragnie c 
Słowiański: Bogu• 

fala. i walczy tylko z rządem marsza ka Czang-Ka:-sze · a 
KWIECIEŃ 

Słońca wsch.. HS, 
:ach. 18.S:5. 

Księżyca wsch. 
2.4J, :ach. 15.44. 

TOKIO. Miszto Yuzawa, by) ministracyjnego prowizoryczne• nomicznej pomiędzy Chinami a 
ły wiceminister spraw wewnętrt go rządu w Chinach złożył o~• ·Japonią, 
nych, który od 3•ch miesięcy wiadczenie pekińskiemu kores• 3) zapobiegania formowania 
zajmuje stanowisko doradcy ad• pondentowi pisma Asahi Szim• się klik wojskowych i usuwania 

chi1iskiego, z którym, jako są. 
siadem Japonii, pragnie pozosta 
wać w przyjacielskich stosun• 
kach. Zwraca się natomiast 
przeciw administracji i rządowi 
marszałka ·Czang• Kai· Czeka. 

KRONIKA IBSTOR:YCZNA: 
H68 Urodził się Fryder. Jagielloll• 

ayk, kardyn. 
1656 Zmarł ks. Szymon Starowolski 

pisarz. 
J'19S Po upadku Powstania Koścłusz.• 

kowskiego wojska austriackie 
zajmują Kraków. 

1848 Klęska powstańców wielkop. 
pod Miłosławiem. 

. PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Gdy przy końcu kwietnia deszcz 

po rosi 
Bfogosławieństwo polom przynosi. 

' CIEKAWE WlADOMOSCl2 
W eł4gu łednej •odziny przerabia 

się, na świecie 10.000 cetnarów ba. 
w;J~y .na różne tkaniny. 

. RADY PRAKTYCZNE: 
Płyty marmurowe na umywalniach 

należy zmywać gorącą wodą. Mydło 
i roda zmywają politurę. 

WESOLE DROBIAZGI: 

Straszna statvstrka 
JEROZOLIMA. W okresie 

ostatnich rozruchów, których 
dwuletnia rocznica przypadła 
.na dzień 19 kwietnia, zginęło 
z rąk Arabów 165 Żydów • 

Liczby zabitych Arabów u­
stalić nie można, gdyi ucho• 
dzący przed wojskami i palicją 
AtaboWie zabieraj4 te sohł ta 
bitych i rannych. Prawdo-podo 
bnie liczba zabitych Arabów 
wyniosła w powyższym okre• 
:Jie przypuszczalnie ok. 250. 

Zabawa zakończona 
- Pan mnie wyprowadza z. równo• Ś • • · 

wagi - powiedziała waga, gdy ku· m1erc1ą 
piec postawił na niej torbę cukru. W G b" · d W ra 1eme po yrz_ys~ 

kiem wydarzył się niezwykły 

Tlumilczen·1e sno· Ili I wypadek. Oto ro_lnik ~ryl, za~ 
. w m1eszkałv w Małe1 Poborce, wra 

W".,,omnłen!e. Znajomy w mundu• cając z. miasteczka w stanie nie 
rze • ;~st cz_łowiekie.m nies_z_czer~. trze~wym, potknął się po dro• 
W:v1dz1e Paru 7a mąz. 7a cywila. Kłó dze 1 uderzył tak silnie głową o 
tnia czeka Pamą z męzcz.yz.ną. Blon• d · · · d k 
dynka odwiedz.i Panią. . rzewo, z~ . nie o zys awszy 

Nr. 28826. Cz.eka Panią dobra przy• przytomnosc1, zmarł po kilku 
sz.tość i sława osoby, troszczącej się o godzinach w szpitalu. 
dobro mas ludzkich. Znajomy jest dla 
Pani szczery. Mieszkanie może Pani Nareslc·1e ··1epfo 
z.mienić na wiosnę lub latem. Sz:.czę• " 
śliwa cyfra: 6. Nareszcie mamy '<\iosnęl 

17 Sztubaczka z Woli. Znajomy w Niż barometryczny, który naresz• 
mundurz.: . jest zmien1,1y. Radość bę• de znajdl"wal 1>:ę nad Polskól pr:te•u• 
dz.ie. Jakiś zarobek. Sprz.ecz.ka z. ko• nął się r.a północny wschód. Wsku• 
leżank4. tek tego wytworzyła się na obszarze 

:P. Justyna r Brzóz. Będzie rozmo• catc~o l:r;tJU niewielka różnica ciśnie 
wa. o pewnych rzeczach z. młodym, ni.t l1arow~h-vc:znego, powodująca da 
wykształconym człowiekiem. Jaz.da by "ltch r•owietrza i jego osuszeme. 
niedaleka. List z. Warszawy. Spełnie• Wczorajszy ranek był prawie be:t• 
nie marz.eń. chmnmy, tylko w części północnej 

:P. Janka G. Blondyn myśli o Pani. utrzymywało s!ę jeszcze zachmune• 
Szatynka jest Pani życzliwa. Los się I nie, a miejscami padał drobny deszcz. 
do Pani uśmiechnie . Sz.częśliwy ntie• W dalszym ciągu pogoda słonecz• 
siąc_: czerwiec. na. Temperatura ok. 15 st. C. 
' rr ;s FM e , .= 

Hl&lr.NJ ~ TO ZDROWl·E 
Więlu higienistów twierdzi, TOREBKACH (nowe orako• 

ie jedynie ·mechanicznie wyko$ wanie) DAJĄ TĘ GWARAN• 
nane opakowanie proszków da• CJĘ. 
je gwarancję całkowitej higie• Dbając więc o własne zdro• 
ny. wie, żądajcie proszków Z KO• 
MASZYNOWO - BEZ DO· GUTKIEM tylko w MECHA· 

TYKU RĄK · NICZNIE WYKONANYCH 
. . . TOREBKACH, - gdyż dzięki 

wykonane proszki „Migreno• temu unikniecie narażenia zdro• 
Nervosin" Z KOGUTKIEM W wia na przykre niespodzianki. 

-•c:anmc a u euww aa 0443!P ąi ••w 

Na malej wokandzie ••• 

Podróż w nieznane 
__ „ czyli: „ Tesknota za przrgodami" 

(4. E.) - Tata, ja muszę u·y 
feclja~ za granicę - . rzekł pewne 
go razu do ojca pan Józef Zyc• 
man. 

....;. Dlaczego co§ musisz? 
- Z powodu tęsknię za przy 

godami. Podróż mnie pocifgal 
1l1uszę zobaczyć obce miasta. 
drapać się po niebotycznych pa~ 
górkach; spać pod modrym nie• 
bem Argentyny i ujneć że i w 
Paryżu nie robif z owsa ryżu. 

- Koniecznie chcesz zoba:i 
czyć zagraniczne kraje?.. 

- Koniecznie! 
- To idź do kina. 
- Do ~ina to za malo. Co 

to jest kino? Złudzenie apte:i 
czne. A ja chcę naprawdę! Chcę 
być jak Kolumb, co odkrył A= 
merykankę, i jak Amundsen, 
którego zgubiła biegunka. Mua 
szę ,_zobaczyć Anglię! 

- Angielskiej choroby łam 
dostaniesz. 

...... We 1"rancji chcę byćT 
- France ci się tam zrobif. 
-... Pojechać do Azji! 
~ A zjatycka cholera cie fam 

1veźmil!. · 

- Do Afryki! 
- W Afryce będziesz mial-

taki l<oniec, jak Abisynia. Le• 
piej posłuchaj się mnie, Józio. 
Po co ci te dalekie jazdy? W 
Hiszpanii możesz 'dostać hisz„ 
panki, z Turcji wyjedziesz god 
ly, jak turecki święty, a szwaj• 
carski ser i włoskf kapustę mo 
żesz kupić również u· nas. Więc 
po co jechać Już lepiej siedz w 
domu. Tym bardziej, że w iaki 
sposób wydostaniesz paszport 
zagraniczny? 

Pan Józio wzruszyl ramiona• 
mi. 

- Zebym tylko gorszyd1 
zmartwień nie miał. Nie dad2f 
paszportu? To ńie! To pojadę 
bez paszportu! . • 

Dalszy bieg wypadków wy„ 
l<azal, że pan Józio istotnie nie 
uzyskał paszportu zagraniczne• 
go, wobec czego próbował prze 
dostać $ię przez zielonf granicę. 

Próba ta nie byla jednak wi= 
docznie pomyślna w skutkach, 
gdyż amatM dalekirh nodróży 
siedzi„. w kraiu. 

bun, ie rząd japoński zobowią• nastrojów antyjapońskich. 
zał prowizoryczny rząd chiński Poza wymienionymi trzema 
do przestrzegania 3·ch zasad w zasadami nowy rząd chiński jak 
polityce: oświadczył Yuzawa zachowuje 

1) stworzenie administracji na zupełną swobodę ruchów. 
strojonej filojapońsko i wrogo Rząd japoński, jak twierdzi 
względem komintemu, wysoki urzędnik jap011.ski nie 

2) popierania vyspółpracy eko I żywi wrogich uczuć do narodu 

Uroczystości weselne 
na kr61ewsklm dworze w Albanii 

TIRANA. Uroczystości ślu I sztuczne i wypuszczono balony 
bne na dworze albańskim wy• z portretami pary królewskiej. 
wołały radosne echo w całym Wieczorem w pałacu królew 
społeczeństwie. W czorai wie~ :;kim odbyło się przyjęcie i bal 
czarem Tirana była wspaniale N czasie którego królowa tań• 
iluminowana. Palono ognie czyła z królem a nantępnie z ks. 

Bergamo i hr. Ciano. 

Zbrodnicze podpalenie 
w kopalni na Sl'asku opo·rskim · 

KATOWI CE. Ze Sląska o• Dopiero w tych dniach pożar. 
polskiego donoszą: w listopa• ·zdołano całkowide ugasić i 
dzie up. r. kopalnia „Beuthen"' wznowie prace nad wydobywa~ 
w Bytomiu nawiedzona została niem węgla na tym oddnku. 
katastrofalnym pożarem, który 
wybuchł na poziomie 350 m. Dochodzenia wykazały, że po 

Mimo zastosowania różnych żar wywołany został zbrodni• 
środków zapobiegawczych, nie czym podpaleniem. Sprawcy 
udało się przez dłuższy czas gro I podpalenia nie udało si~ wv• 
żnego żywiołu opanować. kryć. 

Skandal bankowy 
Spodziewana dymisja pewnego dyrektora 

W swej niedzielnej mowie wi wał z bardzo ciężkiej sytuacji. 
cepremier Kwiatkowski potępił Dyrektor tego banku, który ów 
stanowisko jednego z najwięk• list wystosował, znajduje się o• 
szych banków prywatnych w hecnie za granicą na kuracji. 
Warszawie, którego dyrektor w Związek Banków odbył się w 
dniach wielkiego naprężeni«, tej sprawie pos(edzertie i zapy• 
podczas konfliktu z Litwą, od• tał Bank Handlowy jakie wy­
mówił udzielenia kredytu pew• ciągnie konsekwencje. W ko­
nemu przemysłowcowi. łach ·f~nansowych oczekują, że 

Jak się dowiadujemy .chodzi zarz.ąd banku zwolni owego dy" 
tu o Bank Handlowy, którego I rektora z zajmowanego stanov.i.• 
rząd przed kilkoma laty wyrato ska. . 

" 

Japonia życzy sobie ws..,ółpra 
cy z Chinami, dla których ja• 
pańskie kapitały, technika i Ot• 
ganizacja przedstawiają nadzwy 
czajną wartość. 

W końcu Yusawa dodał, Że 
w chwili obecnej trudno mu jest 
powiedzieć, czy nowe Chiny pe 
siadać będą własną armię, pew 
nym jest jednakowoi, to w Chi 
nach zostanie zorgani:zowana tni 
licja w celu utrzymywania spoi 
koju i porządku. 

Masowe wrlazdv 
z Wiednia 

„ 

BERLIN. Według donie; 
sień z Wiednia, do tamtejsze, 
go konsulatu Stanów Zjedn0t 
czonych wpłynęło w ciągu_ uhit 
głych 5 tygodni około 30.00J 
podat'l o wizy. 

Wnio::iki te poi;hodzą w · 9l 
proc. od Żydów. Doni.esi~nia 
te nie podają jednak, w jakie1 
µiierze podania te zostaną U• 

wiględnione. 

Ambasador v. Papen 
udaje sie w podr6i 
dookoła świata 

BERLIN. Ambasador von 
Papen wrócił do Berlina z Za. 
głębia Saary, gdzie przebywa! 
w swych dobrach. Jak informu 
ją, von Papen zamierza wycoi 
fać się ze slużby dyplomatya. 
nej, motywując krok swój stai 
nem zdrowia. 
Dokoła o::;oby ostatniego po. 

sła niemieckiego w Wiedniu 
krąży w tutejszych kołach wiei 
le plotek i domysłów. Według 
jednej z wersji, von Papen zaj 
mierza odbyć podróż naokoło 
świata. 

Powietrzny ... spacer 
nowym luksusowym samolotem typu „lo<kheed 14" 

Jak już donosiliśmy swego 
czasu, Polskie Linie Lotnicze 
„Lot" zakupiły w Ameryce 6 
nowych samolotów typu „Lock 
heed". Samoloty tej fabryki la 
tają u nas od kilku lat. Obecnie 
zakupiono 6 nov„ych maszyn, 
najnowszego typu „Lockheed 
14". 

Maszyna ta jest szczytem no• 
woczesnej techniki. W odróżnie 
niu od poprzedniego typu 
,,Lockheed•Elektry" jest bar• 
dziej pękata, wyższa·, no i dłuż 
:;za. Nie wpłynęło to jednak na 
zmniejszenie szybkości. Porzed 
ni typ rozwija 300 klm. na go~ 
dzinę, podczas gdy szybkość 
najwyższa nowego samolotu 
przekracza 420, a szybkość prze 
ciętna wynosi 360 . km. na go• 
dzinę, a więc o 60 km. więcej. 
Na zaproszenie P. L. L. „Lot" 
odbyliśmy mają przejażdżkę no 

wym samolotem. Maszynę pro 
wadził szef pilotów p. Mitz a 
obok niego zajął miejsce oblaty 
wacz fabryki „Lockheed" p. E. 
C. Mac Leed, który przybył 
wraz z samolotami z Ameryki. 
Jest· on profesorem naszych pi• 
lotów i dogląda nowe aparaty. 

Samolot ma 12 miejsc pasa• 
żerskich oraz jedno dla... słu• 
żącej. Wobec tego, że aparat 
będzie obsługiwał długie trasy, 
dla wyzody publiczności latać 
będzie ktoś, kto będzie pasaże• 
rom podawał jedzenie. naooie 
i t. p. 

Fotele są miękkxe i zaprasza1ą 
do snu. Za jednym naciśnię• 
ciem guzika można fotel zamie 
nić na łóżko. Z boku dyskret. 
ne światło, opodal rurka wenty 
lacyjna. Komfort pierwszorud 
ny. 

Kabina pilota Jest oardzo ob-

szerna. Z przerażeniem stwierj 
d·zamy, że ilość przyrządów pe 
kładowych jeszcze wzrosła 
S.zef pilotów p. Mitz uśmiecha 
się. 

- A tak, jest ich znacznie 
więcej - mówi. To oznacz.: 
wprawdzie dla pilota większy 
trud, ale za to ::większa bezp1e 
czeństwo lotu. Przybył na1t 
więc m. in. pilot automatyczny. 
Człowiek będzie więc mógł tro 
.::hę odpocząć. Zastąpi go. kolei 
ga•automat, działający bez za• 
rzutu .. Mamy trzy stacje radio­
we, działające niezależnie od 
siebie. 

Start jest krótszy. Po chwil 
unosimy się w powietrze i : 
szybkością powyżej 300 km. na 
godzinę robimy małą wy'ciec:• 
kę nad Warszawą i okolicą. Ka 
bina jest doskonale skonstruo 
wana, tak ze prawie nie słysz\ 
się warkotu potężnych motoi 

losowanie ksiaierzek prem. P. K. O. ~~i:ć.i M'a~;~~~iero1biż~:ai~m•; 
Dnia 15 kwietnia 1938 roku odby• 1 50.144, 51.476, 54.571, 55.875, 56.8j6 gracj!l lekkiego samolotu akrc 

ło się w Cemrali PKO. w Wars:z:a• 57.313, 57.823, 58.156, 58.974, 59.116, bacy1nego. Po 10 minutach sp 
wie 48 z. rzędu losowanie książeczek 60.812, 63.155, 63.8_?6, 63.975, 65.4~7. l cer skończony. Lądujemy gła 
na premiowane wkłady osz.czędno• 66.261. 69. 110, 69 . .>94, 69.419, 70.018, ko przed d 

0 
ce 1 t · „ 

ściowe serii l•cj. I 71.029, 72.J73, 72.629, 74.250, 75. 113,j D . d . w r ~1 
.0 ndic_im 

Po tl. 1.000. -otrzymają właścicie• 75.185, 75.409, 76.024, 778.070, 78.859, . · ow1a UJe~~ się, :!:e o ..:r' 
le nastcouiacvch książeczek: 10.541, 81.798, 81.908, S3.15J, 83.417, 85.439, I )U przybyły JUZ dwa apacat} 
14.3~. JS.580, 36.3.5J, J9.2h>. ~~-898. 85,673, 87.078, 88211, 88.733, 91.643, A więc jeden jest już w W.u 

I<s1ą!cc:tkl premiowane Sem l•eJ, 92.580, 94.143, 94.679, 96.710, 98.566, I s-awie druO'i montow~ny i"•I 
wylosowane dawniej, a niezrealiz.0° 98.886, 99.465. 99579, 102.619, 103.JH, · - ' G_,d · T ·• t. 
wane nr. nr. 30.599„ 43.066. . • 104.317, 105.111, 105.580, 105.950, Jeszcze w ym. rz:y na-tęp• 

Dnia 25 kwietnia 1938 roku odby• 106.385, 107.597, 108.099, 109.876, ne przybędą na pokładzie „BJ 
Io. się w Centra.li PKO. w Wa~s7a• Hl.470, 111.495, 112.37~. 113.033, torego" za5 szósty jest je;-czt 
wie 37•c z: rzędu losowanie kStąz.e• UJ.604, 114.061, 116.231, 116.492, w Amervce 
czek na premiowane wkłady ' osz.częd• ll<).720, ll'l.989. p ·· 1 · · . 
nościowe serii ll•ej. · I Książec:r.kt premiowane serii lI•ej, r::ypuszcza m e .1.u: w : ~e lf 

Po :z:ł. 1.000. -otr:z:yi:nają właściciele wylosowane dawniej, .a niez:re.:a.Jfro• CU zaczna kurso\•;ar nowf' .o ;r.l 
następujących ksi~ecz.eJv ł wane: .nr. S0.343. ratv. 

„ 
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Ojcobójca skazany na 15 lat wiezienia Wesoły 
Kącik 

Ostatnia przrstuga I ~ oskariony~ ~~~o~~~!.~~~4!~~~~ ~~l~!~.j~e~! iis~~r~o!~!lclko~!~~k pnyznał sit ile. . 
• . • k~ęgowego w Łodzi zajął 3t-let odpowiedzi i ponieważ na jego zbrodni. Czesław · " po·czątkowo zabó.jstw<1 ojca. -

~ra":dztweą-o ~rzy1ac1ela .Po- ni Czesław Związek oskarżony kapelus%U był.y ślady kawałków wypierał si~ winy i twierdził, że. Sąd skazał ojcobójcę na 15 lat 
zna1e się w b1edz1e. A własnie o zabójstwo swego ojca Bole' mózgu, jaki wytrysną~. powzię~ nieznani osobnicy zabili ojca, w wię.:ziehia ·:z: pozbawieniem praw.,. 
w. biedzie zp.alazł się pan Hilary sława. ' 

~:~e~~r;i ~:':~:~ i:ku ~~r1= ną z=eąz::i. b~~~~e:a7· b~i ~ij~~ SI-ra1·k w obron·1e p' -b·11,„ e1· . ·: zało w Jego zwyczaJU, wypić 15 kiem i awanturnikiem. Miesz„ . , -
kieliszk?w ~ p~wied;:ieć „stop", kał u ojca, który łożył na jego 
zapomniał się l wypił sz~sn.asty. utrzymanie. Między ojcem a sy Sąd m1·a1 de rozstrzygn1· ac1·a n1·ez111uLfm spra111a Szesnasty bow1e~ k1ehsz.ek nem często dochodziło do awan "i w,irłl\ " w-.. 
zawsze n~ pana Hi~arego dz1a„ tur, ponieważ stary Związek nie Lódzki Sąd Pracy rozpatfy• domagając się odszkodowarti~ kręgo~ był :zaś innego ~·da1'ia. · .v 
łał zgubnie. Do piętnastu był chciał tolerować postępowania wał sensacyjną sprawę przeciw~ za :zwolnienie z pracy bez dwu~ Podzielił w :zupełności stanowi• .. 
zawsze zdrów, wesół i pełen źy- syna. ko jednej. z największych fa~ tygodniowego wymówienia i do sko ~bthk, uznając winę firmy ' 
cia. Ale, gdy przekroczył mia• W dniu 1J lutego h. r. Cze~ bryk pończoszniczych w Łodzi, płacenia różnic .do stawek za u"' Hau w wynikłym strajku i prze 
rę, tracił humor i chęć do Życia. sław Związek otrzymał zapomo- firmie Otton Hau. biegły okres. kazał sprawę do ponownego roz 
Po szesnastym kieliszku zaczy- gę z Funduszu Pracy i wraca• Przed pewnym czasem kierow Sprawę o różnicę do stawek w patrzenia Sądowi Pracy, który 
nał gorzko płakać i powaiuic jąc do domu kupił butelkę wód nik tej fabryki Simm uderzył sumie 7.000 zł. robotnice wygra wydał wyrok :zasą&z.ający_ na 
myślet 0 samobójstwie. ki. Wypił zawartość butelki i podczas kłótni jedną z delega• ły, natomiast proces o odszkodo rzecz robotnic od-szkodowanie-

Tak też było i w danym wy- wraz z całą rodziną ułożył się tek fabrycznych w twarz. W od wania :za brak wypowiedzenia dwutygodniowe. 
padku. Pan Hilary upomniał do snu. Gdy stary Związek za powiedzi na to robotnicy porzu był rozpatrywany trzykrotnie. Niezależnie od powyisz,~o 
powiedzieć „stop"; wypił 16-ty snął, Czesław wstał z łóżka, U• cili pracę, a po zlikwidowaniu Sąd Pracy stanął na stanowisku, wkrótce odbędzie się w Sądi1e 
:Ueliszek, zalał się łzami i rzekł brał się, wziął młotek i uderz)'ł strafl;u firma zwolniła 32 robot..: że strajk nie miał podłoża eko• Okręgowym sprawa karna prz~ 
do serdecznt~o przyjaciela: śpiącego ojca w głowę z taką si• nice ż pracy. nomicznego, wobec czego robot I ciwko dyrektorowi Simmowi, '?' 

- \Vc.cui; Postanowiłem w łą, ie mózg wytrysnął. Matka Robotnice wystąpiły przeciwł nicom, tiie t\alej.y się dwutygod skarżonemu o pobicie robotni„ 
łeb sobie strzelić! Dość mam prze~udziła się i zapytała go, ko Hauowi na drogę sądową, niowe o~s%k9dQwanie. Sąd o~ I cy. · 

~;oni:1~~~!ś?Jesteś przyjadel i:b~~f~ab8r~~~etz~hi~~ł!a:ir; ZUChlVllJ de,,f.ra·udanl-z G, .. dan'.sk . - Jestem. - przyznał pan gonić rzekowych zabójców. 
Wacław. Zawiadomiona o wypadku po 

- Więc pocieszysz żonę mo- licja wszczęła poszukiwania. Po wpadł w I rece po11·c1·1· warszawsk1·e1· . ją ukochaną. I pogrzebem Stę ::;;::,,., , 1:> „ „ ... ~ 
zajmli:._sz, bo kobieta sama rady . b · d Przed nie całym miesiącem przemysłowcami polskimi w I no w jego r:zeczacll__tn"teszlo ~ J:.Zri~ciei·~krz}wił sit niecl:ęt przyjechał do Warszawy oby# celu omówienia interesu, jaki 10.000 guldenów, . pochodzą„ 

. watel niemiecki % Gdańska Fer -chce przeprowadzić z reprezen cych z 'defraudacii. Resztt po­ni:_ A kiedy ch,cs7. w łeb so' ' dynand Perven. towaną przez siebie firmą drez~ mysłowy ~ferzysta zdołał już 
bie strzelić? r-::'=':'~~~~~:,ą~~J.:Jr..i..a.L:1:11 Przybysz, podający się za <leńską. roztrwonić po różnych lokalach 

_ Jeszcze dziś. · :rzemysłowca, zatrzymał się w W tym samym czasie policja warszawskich, oraz wydać na 
_ ~ykluczonet Jutro mam ·dnym z eleganckich hoteli stołeczna otrzymała z Gdańska zakup całego szeregu akcji i pa 

roboty kupę i nie będę miał cza ródmicścia i jak twierdził, ma zawiadomienie, iż zbiegł stanv pierów wartościowvch. 
1111 Koło pogrzebu latania jest -amiar :zawiązać kontakt z tąd na terytorium Polski zuch$ 
ifuio i najmniej dwa dni trza wały defraudant «-letni Fran~ 
zmamować. Ze nan·a ś . dk • ciszek Kolman, będący pracow 

Pan Hilary z wy1zl4tcm spo1 z I w1a aw nikiem jednej z gdańskich hur~ 
rza1~ na pkir~yjaciela. ,„ r . \V Wielkim DfO(ISle b. posła Idzikowskiego tor~!i~~iych':f. gląd przyby-

oś ta przyj<ł\.I~t . .z;.~u Cl I b d il Mi b lal?-1.„„ „ ,,..,. • Jr. epart, ( alskiego sza odpowiad w zupełności 
...... Nie hl 1-Hluś! Na po~ Wyjaśnienia końcowych os• czorem. nadesłanemu przez policję gdań 

fheb przy1'aciela nigdv nie żaJ! karżonych w procesie ldzikow„ w· k • • . • . • k ską rysopisowi przestępcy, 1 \~ sza częsc wyJasmen os · wdrożono dochodzenie, kto· re e akuratnie zaięty jestem. skiego i Mtchalskiego trwały w Michalski ... !O ota: Kaufman:i i 
- To odłóż robotę. poniedziałek do godz. 22$ej wie Niesiobędzkiego odbywała się jednak nie doprowadziło do ni 
- Nie mogę, bo pilna. r r::y drzwiach .;.amkniętych. czego. Wszystkie papiery prze 
Pan Hilary we!.khnął i.ileś.- R A D I O Uder:zaj<}1...;. ,t>t.t, że z zeznan mysłowca b-y:ły w najzupełniej 

nie. Idzikowskiego i Michalskiego szym porządku, wobec czego 
- W takim razie muszę je- wynika, jak •Y zeznawali oni ni•! 'nie było podstaw do wydania 

IZcze parę dni męczyć się na co;~ WARSl.l\~A 1• (Raszyn). ' IA w procesie .ka1n~·m, lecz kanont nakazu aresztowania go. 
!ym świecie. Dopiero pojutne 6.15. Picśi\ „Kiedy ranne wstajł :::acyjnym, i<dyi przede wszyst• W kilka dni po tym przysz~ 
w łeb sobie strzel~. Po":ckam, :z:one". 6.20. Gimnastyka. 6.-łO. Mu• kim wymieni„li ~\\'oje liczne :z.~. ło jeszcze jedno zawiadomienie 
iż się zwolnisz. :z:yka (płyty). 7.00. Dziennik poranny. sługi. - że defraudant przed opuszcze• 
_ p01·utrze?. Tez· ni'e da ra• 7.ts. Mu:z:lyka (płyty). 1 8.l~ - ll.15 Od godz. 11-ej rano sąd ba• niem Wolnego Miasta skradł 

przerwa. 1.15 „Orator um - pora• cl ł k · h · d t · · · ki dy. I w ogóle w tym tygodniu nek muzyczny. 12.0J Audycje . polu• a we wtore p1erwszyc śwul paszpor zagraniczny me1a e• 
~ie mam czasu. Poczekaj do lip dniowe. n.oo - 15.30 Pr:z:crwa. 15.30 ków oskarżenia dotyczących b.1· mu Ferc1···· --ndowi Pervenowi, 
:a, J'ak si.- u ninie sezon skoń• Wiadomości gospodarcze. 16.IS Mu• posła Idzikowskiego. przemysłowcowi niemieckie• 

l: :z:vka taneczna polskich "kompoz~łO• Są t ł Sn • skt' płk I mu ~. Wtedy ci taki pogrzeb w,. o: pose opczyn • · • 
-1 , l'ÓW. 16.50 Pogadanka aktualna. 1 .IS S"k k. · t E t p ' · t-' · t l?ykuję, że palce lizać. W lip• Recital fortepianowy. 17.so Poradnik 1 ors l l sena or ver, prze„ oniew

1 
az sprawa s '11.a się e~ 

cu jestem wolniejszy i ze spoko~ s)_)ortowy. 18.10 Skrzynka ogólna. wodniczący sądu kfobowef::O B. \ „:i:- z11"e nie iasna, „1'rzem„słow 
~ą głową będli sobie mógł pola• 18.25 - 18.JS Program na jutro B., który wykluc%ył ld:z1koviu ca" ares~tq\yan&. W czasie prze 
lać, wszystko regularnie załat• 18.~S Audycje dla młodzie:iy wiej• skiego z sanacji. prowadzonej - e · zji_ znalezio• 

Pcdrii poślubna 
marsz. von Blombergl 

RZYM, Agencja Srefani do­
nosi z Batawii, że pnybył tam 
w podróży poślubnej mars:a• 
łek von Blomberg. 

Po zwiedzeniu Jawy marsza„ 
łek Blomberg wraz z małionką 
udadzą się w dalszą pocłrói~ . -_. 

Straszna śmierć 
2-ch robotaiktw-
LIZBONA. W .czasie zakła1 

dania kabla powietrząego _ ąta 
kopalni Panasqueria na~tąpił 
wypadek. 

Kabel zerwał się, zabijając 
dwóch robotników i raniąc 10. 

, CHOROBY PŁUC 

~ .,}J_- l 

skiej. 19.00 ,Widzenie św. Jacka. 
wić, trumnę odpowiednią wy• 19.30 Ballady Karola Loewe. 19.50 

hr~~~a Hilarego aż poderwało fekt~-n~~.4Sktuo~:~J~·00 wi!u~~;. Wielkie manewry powietrzne 
:t złości. ~~~!~0!:~::~~„~ktualna. ZUS ,;z. lmerykańSkitb I01Dik611 

- Ja się, bracie, męczę, a ty 

Cruilica płuc jest nieubłagan4 ł co­
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miliony ludzi. ,...., 
Przy zW11lcicaniu chorob · płuc:nycll .J 
bronchitu uporczywego, męcz4cep-~ , 
kaszlu. grypy itp. stosujł pp. lekai~e ,- .., mi do lipca każesz czekać? O• WARSZAWA n. (Mokotów) WASZYNGTON. Departal ·zadaniem manewrów będzie 

Fala 216. 8 m. . ł · k · d k · b statniej posługi odmawiasz? Cnvartek dnu 28.IV.1938 r. ment WOJDY og asza, ze w o re- Je noczesny ata t o rona wy który, ułatwiając: wydzielanie ·· stę . 
Swinia jesteś, nie przyjaciel! n.oo Koncert popularny. 14.00 I sie pomiędzy 1 a 20 maja odhę brzeży amerykańskich na At~ plwocin.v. wzmacnia organizm i saP.\O:!f_ 

BALSAM TRIKOLAN •AGE 

Pan Wacław poczuł si~ dot- Parę infoi:macji. 14.0S - H.10 Pro• clą si~ największe w historii A· !antyku i Pacyfiku. poczucie chorego oraz powięksu wa.i 
'--i'Ały, gT;irn na wt.-o l~ in 1~"..,rc :t ·"':' meryki man~wry piwietrzne. gę ciała i usuwa kaszel. -'. ~ ~· rywkowy (płyty). 15.00 Jak spęd:uć , 1.. 

- Ze tobie łachu - wyl·md1 ~,· -•rto ? 1r.15 r-:· rt•„a. J P.1~0 Mw:vk:.i -------------·------------- -n~_ chce się w trumnie do lekka. 18.50 Recital wiolonczelowy K I I F k Gd · . · ··- -h 
. b h I . • t 19.20 Muzyka lekka (płyty). zo.oo - • . r· o .aru w .· .. , . ·yn1'-' -,~·-~.'. goty rzuc em wy eg\wac, 0 22.00 P1%erwa. 22.15 Muzyka taneczna - · 

ia mam robotę rzucić?! (płyty).23.00 Legenda o Fauście w 
- Ja bym wszystko .z:robil, m(izyce. ttri ci tadny pogrzeb m:zą· Sensa<rinv wniosek adwokata o powołanie młodego 
- Zrobiłbyś?1 - uper:zył ~~~ ~~~ci~a;z, a mnie kaicsz króla Egi11tu " charakterze świadka 

się pan Wacław, który po i6• Pan Hilary zamyślił się. Dttiy ro:z:głos pr:z:ed kilku ty~odnia Sowisło :z:ar:z:uca Szynalowi, że ten 
tym kieliszku łatwo wpadał w ·- ~Vacuś 1 _ mrukn.1ł. mi miała w Gdyni nieZWYkla historia. podczas wizyty jego w skle\'ie ruszni 

· p · d · t d Pewien rusmikau gdyński - Jan Szv karza rzekomo upił go do meprzytom !>aSJP. - ow1a asz, ze wszvs Wi z", z" e o ile n1"e chce1.,.,., y na~ I k k t „ i: "' na posld "' f're:;enc:e rólowi egip• noki i wy ·orzystuiąc jego stan za• 
J.0 byś zrobił? Dobrze! Pnekc s:zej przyj.iźni narażać, to mu• sl<kmu Farukowi arm;:itkę, :; wiclk!t:'l mroczenia poclrnnął mu do podi-:sa• 
llatny się 1 ldziem na most. J.a sim żyć. kunsztem spcr.:oldzonlł przez maryna" nia karlkę, z której_ trc~ci wynlltał<' , 
do wody skoczę i zobaczym, _ I 1• a tak myśl.-1 _ ::tgodził rza Sowislę i v. ykoń\;2;0114 niec:o że Sowislo :z:E'z-.:-a s:ę v1~0.c:ldd1 praw 

b d · 'eh ł k „ przez Szynala. Przesyłka ta drogą do swojei arrr 'l(ki i nic br; cł :i~ roi i;il czy ę z1esz mot zw o s::u.: się pan Wacław. - Przynai~ lądowa doszła do rąk młodego kró• z tei;o tytułu ża<\n"ch P'"t:tr„~i i. 
kał, żeby je przyzwoicie poc"iu;• mniej do lipca. Bo wtedy ja bę la eit!pskłego i p~zed <h'l oma fyg"d• Onegdaj prz:ed t:<:v1\~kim ~ąl\em 
'Nać.„ dę wolniejszy i woda w Wiśle niami rusznikarz: gdyń:;kl otrzymał z odbyła s :ę epr;iwa. n"' pocz;; tkl.l, L:I?• 

P H l d ł · · I sekretariatu króla Fan,l;a list dziek• rej obrońca oskarżoneg<> zfoiył sen„.1 an i ary wz rygną się. ciep ejsza„. czvnny napisany w ięz:yku francu• cyjny wniosek o powołanie na świaiL 
- Wacuś, to nie ładniel Wo Podali sobie ręce i poszli na sldm. k6w ... samego króla Faruka. Na per. 

da teraz bardzo zimna. Zmuszo 17•ty kieliszek. 17~ty bowiem Sprawa nabrała specfalnel<io ro: '"!!..> swa:.: ię i>ęJz:lego. tlumac~<1ccgo o trut! 
ny będę do wody włazić i ka• kieliszek przywracał panu Hi• Gu, dz::~ki temu, ie m;;ry:tr "-: Sow;;,'.o 1 ··.d • iach powc-fania ktda egip~k\eg'l 
t \ 1 h d wystosowal do Srrn"'" •l<.\l'gę Ł~" I !\;l bWiadka i:ik rf!·, ~~(i (\ n'cmożn<» ar murowany. aremu C ęć ó Życia. Sądu, oskariaiąc; ruszn'.>uu:n o podo 6d prz:esluchanfa i:;~ w c!~c ur.c "J:ekw:• 

- Aha l To ty się marnego Napoleon Sąd~~. stępne wyłudzenie armatki z:ycii - ol.lrońca wycofał swój wnio• 

aek • . 
W da1$zym ciągu l)roce$u 11Jawnl01 

no, ie zarzuty marynarza 54 niesłu'iz• 
Ile i nie polegaj4 na pr.awdzie, gdyś 

;:; po podpieaniu kartki o uzcczeniu 
się praw do armatki Sowii.lo przez 
Jh1gi czas grał w karty i nie był tak 
:~i·. ;-rzy(Omny, aby nie wiWial ClO 
!Jcd pisuJe. · 

Stwierdzono równic!, łe w:amłan 
:;a armatkę Sowisło otrzymał od Szr . 
aala sztucer dobry· i zdolny do uivt• 
ku, wobec czego cała ta transakcla 
hyla tylko :zwvkłą. z:amian4 korzyst114 
dla obu etron. 

Ilioril.c to wszystko pod uwagt Słd 
i:zn;i ~ zarzuty Sowislv za bezpod1łas 
wnc i uw olni! rusznikarza od winy 
i kary. · 



Str. 4. 

_ Nieznajomy ośwla<łczvł Jadzi, te pO(Wał 14 po to, by 
:została matką jego dziecka. Jadtia stwierdziła kategorycznie, 
iż jdli nawet· ulegnie prz.emocv; fó raczej pozbawi siebie iy• 
cia, aniżeli miałaby zostać matką jego dziecka. 

Męiczy . .ma o twarzy ogorzałej u5.miechnął &ię. 
- . - Nie uczyni pani tego. - Jest pani zbyt mło~ 

da i zbyt pi~kria na to, by miała pani i=opełnić samc.v 
hfjstwo„.. · 

• - Mój panie, tylko 1:..rz żartów - odrzekł.:t Ja-
.J:ia.· - Zdr·był ~ię pan na podłość, thciał pan pru- . 
m~cą zdobyć nie-.dastę, której pan nie zna i która 
p<'n~ równiP.:. nieo znci„. Ale trudno, stało się·: teraz 
j(dyna dr .J~a pańskiej rehabilitacji, to zwoln\ć mnie 

, . stąd. i to <..:yre prędzej„„ Oświadcza~n panu, że ni.e 
osiągnie pan edu 5woich zamie.zeń ... A co panu z 
tego przyjdzie, Że ja, matka dziecka zginę„. 
..... - - Zaµewniam panią, że do tego nie dojdzif' •. 
Otoczyłem panią bardzo czujną strażą„. Czy sądzi 

J '! pani, ie nie widziałem, jak ·pani wyskoczyła z łóżka, 
zamierzając wybić tę szybę? 

. · Jadzia milczała chwilę. Przeklinała los i dzień, 
w któ~ przyszła na świat, jako ładna kobieta. 
Qdyby nie jej uroda! o ileż cierpień zawdzięczała tył 
,ko swoim pięknym oczoml '!; · " 

..... Proszę więc powiedzieć mi, gdzie tera;· je" 
stem? - zapytała Jadzia. . 

- Tego się pani nie dowie. Dopiero po tym, 
jak urodzi mi pani dziecko, po upływie pewnego 
czasu zostanie pani stąd zwolniona, i uśpiona zbu„ 
dzi się pani gdzieś w polu • . Nigdy się pani nie do• 

· wie, gdzie pani była„. 
~ Wobec tego, mój panie - zapytała Jadzia 

:~cie1~aWiona. - Niech mi pan wyjaśni, czemu wła~ 
' śnic ·ja mam obdarzyć pana potomkiem?· Czy zabra• 

. w ·klo panu kobiet na świecie? · · 
· ~'l ' :~,: ;_, $niada cera Węgra jeszcze bardziej ściemniała. 
•,;;; · ~-.vczy napiegły wilgocią, i smutnym głosem począł 
. ; ; __ p~Wiadać: 
„ r _, · - Dwanaście lat temu poślubiłem kobietę, któ" 

~rą ltjedyś mocno kochałem. Miłość powoli wygasła, 
.i to dlatego, że ta kobieta nie potrafiła obdarzyć 

· mnie tym, co jest najwspanialsze w miłości: dziec" 
kiem. 

- Dziecko, proszę pani, to szwejsownia, która 
spaja w jedna. dwie dusze, dwie istoty, które się ko" 

.. ' 

cha ją. Trudno, ale tak chce prawo natury, prawo 
rozmnażania się rodu.„. · · 

Zona· moja była i jest teraz równie% · piękna„„ 
Ale moja miłość do niej wygasła zupełnie„. Le.karze 
stwierdzili, że ona nie będzie nigdy matką dziecka. 
Nieuleczalny defekt w jej organach„. A tymczasem 
ll!Oje pragnienie, by trueć właśnie z tą niewiastą 
dziecko nie miało granic. 

Ale przeszkód, które sama przyroda stwarza -
n~e można usunąć. Dwanaście lat minęło, i pe~ 
wnego razu powiedziała moja żona: · 

- Zgadzam się, byś miał dziecko z inną k<?bie" . 
tą: nie tylko, że godzę się tia to, ale domagam się te• 
go, żądam od· ciebie, byś miał dziecko z inną niewia 
stą. Ale pragnę tylko tego, by to dziecko było tak 
piękne jak ja, bo nie chcę mieć brzydkiego potom$ 
ka. Nie chcę, by kobieta, która urod_zi tobie dziecko, 
miała po t)rm prawo · doń; po urodzeniu nie powin" 
na się więcej dzieckiem interesować„. Wychowamy 
to dziecko razem a po tym zupełnie zapomnimy, że 
to inna kobieta urodziła ..• 

- Przyznaję, że ten plan wydawał mi się spo~ 
czątku fantastyczny, dziwaczny... I okrutny.„ Ale 
postanowiłem to jej życzenie urzeczywistnić„: W 
końcu muszę zdobyć się na odwagę i mieć dziecko 
z inną niewiastą. Odtąd byłem pełen szacunku dla 
mej żony„. 

...:... Począłem szukać odpowiedniej kobiety, by 
· urzeczywistnić mój plan. Żadna kobieta nie chciała 
zgodzić się na moją propozycję„. _ 

- Kilka niewiast przystało na moją propozy„ 
eję, ale to były brzydkie niewiasty, w każdym razie 
nie odpowiednie dla mnie.„ 

- I tu .nastąpiło dziwne SJ?O~kanie: s~m nie wie" 1 rzyłem swoim oczom. Proszę, n~ech pam sama po• 
równa! 

Węgier wyjął z portfelu fotografię, pokazał ją 
J<ldzi. Jadzia ujrzała piękną niewiastę o jasnych oo 
czach, a w pierwszej chwili już stwierdziła podobień 
stwo do swej osoby„. · 

- Otóż - ciągnął dalej Węgier - .gdym panią 
pierwszy raz ujrzał stanąłem jak skamieniały„. Gdy 
by nie świadomość tego, iż żona moja jest jedyną 
córką swych rodziców, mógłbym cądzić, że pani jest ... 

Nr. 118. 

jej siostrą.„ 
- Zdawałem· sobie sprawę, że dobrocią nte niP. 

osiągnę: wykpi mnie pani, będzie mnie pani unikać, 
albo odda mnie pani w ręce policji, co · mogłoby 
mnie skompromitować ... 

' - Pro:izę pani, wiele szczytnych rzeczy moin.' 
osiągnąć tylko przemocą. Postanowiłem więc panią 
porwać i zmusić do tego, by pani mi się oddała, al~ 
tylko w tym celu, bym został ojcem dziecka podob, 
nego d·o mnie, albo do pani, a tym samym i do mo• 
jej żony również„. 

- Używam słowa: zmusić, ale nie chodzi mi o 
przymus fizyczny. Nie zmuszę panią silą ·do nicze, 
go.„ · Mam wrażenie, Że wtedy urodziłby się po 
twór.„ St>ała pani szesnaście godzin, ale nie chciałem 
zdobyć się na nfc bez pani wiedzy, bo to byłoby po 
dłością„. Pragnę przekonać panią, że powinna mnie 
pani dobrowolnie obdarzyć dzieckiem. Czy z.rozu 
miała mnie pani? 

- Zrozumiałam również - odpowiedziała. -
Ale to nie z.mienia zupełnie sytuacji, ani mego sfa, . 
nowiska. Nie jestem po to, by obdarzać dziećmi nit• 
znajomych ludzi. Oświadczam więc panu jeszcze raz. 
i tó w kategoryczny sposób: nie o:iiągnie pan swego 
celu, chyba że weźmie mnie pan silą, albo mnie pan 
uśpi„. 

- Jestem cierpliwy.„ zaczekam„. - odrzekł spo 
kojnym głosem Węgier. - Sądzę, że czas dokona 
swego, i pani sama ulegnie. Mogę czekać. Zapew, 
niam panią, że ani jej mąż, ani rndzina nie dowie ste 
tego, że pani zosta,ła matką dziecka. Opowie pani, że 
handlarze żywym towarem porwali panią„. 

- Mój panie.proszę ,niech mnie pan zwolni, mo 
je dziecko oczekuje mnie i zostanie bez opieki„. -

· usiłowała podziałać na jego uczucia ojcowskie. 
Ale Węgier był niewzruszony. 
- Nie zwolnię panią dopóty, dopóki nie osią, 

8nę swego celu„. Ta wysoka niewiasta będzie. pant 
usługiwać, ale proszę nie zapominać, że ma orzy SO• 
bie rewolwer„. · 

Węgier wstał. 
- A więc mogę odejść? - zapytaŁ 
Jadzia nic nie odpowiedziała. 
- Do widzenia - powiedział cicho, wstał i za. 

mknął za sobą drzwi. 
Jadzia pozostała zrozpaczona. Co ma teraz U• 

czynić? Jak zwolnić się z tego więzienia? Teraz, gdy 
wracała do roboty partyjnej, gdy była pochłonięta 
myślą o nowej pracy - właśnie teraz miało się wy' 
darzyć takie niesamowite spotkanie. 

Jest tu zamknięta, i czuje się gorzej, aniżeli w 
celi więziennej. Tam na świecie ważą się losy jej oj• 
czyzny. a ona tu musi walczyć przeciwko jakiemuś 
opętanemu Węgrowi. 

Nagle wpadła na nowy pomysł. 
(Dalszy ciąg jutrr.). 

eoeeeeee&e&ee&eeee&e&ee~eeeeeeee&e~eee&81 go w chwilach samotności. Mu · stante pod makiem dla „Syre- J ry znał wszystkie tajniki walk 
~ • • • siał zapomnieć, że wisi nad głę ny 85". Oto treść jednego z ' z obcym szpiegostwem. Takie 'E. Ta1emR[(e szpiegostwa . boką przepaścią. Alfred Re~l tych listów: Ko~h~nyl Już od: mu czło".V}e.kowi. n~leżało d1> : 1 · · ~tal si.ę bezwzgl~dny dla siebie dlużs.ze~o ~zasu me dos~ałem brze płacie i R~s1a01e szczodrz, . · · - W • d I h I • i dla mnych.. )d c1eb1e hstu. Co porabiasz? go wynagradzali . 

. :-,_,. "Oi : ·_. - -s I ac s z a n a z u Aby ratować siebie, musi id ·• 1C się czujesz.~ Czy jesz~ze I Nie na~eży zapominać, ,il-
. · ciągle kroczyć po trupach; aby ciągle .uczysz. się tak ~apamtę„ rząd cars~i. w)'.'ąaw~ł na s~p11 " S • f fk •k R dl ratować wł;:isne życie musiał ni tale?K1edy masz egzammy? Jak gos~wo pięc m1hon.ow ru.blt :C . -- -. eosacr1na a era DU OWRI a e a szczyć życie innych.' Do tego ·t?1sz. z !izyką? A jak z chen;iią czme. Jabłonows~~ posiada1ą 

' - zmuszała go praca na dwóch Kiedy się z.obaczymy? Napisz d<? swe1 dysi:ozyq1 tak olbrzy 
itt~&eoeeeeeeee~~&ee&eeeeeee& wrogich sobie frontach. Z jed" o wszystkim dokładnie. Bardzo mią, su~ę, m~gł . bard~o duzi 

Szef sztabu generalnego Hoetzen• nien możliwie jak najszybciej nej strony gorliwie pracował w tęskni~ ~a tobą. Chciał~bym, zd;:ia1 łacd, bD.zięRktdl tdeJ
1 

sumi dorf zapytał Redła dlaczego tak tle t · • d 1: t f · k · d · d b ś b ł h mog z o yc e a a sweg wygląda. Redl dał Wymijającą odpo• przys ąp1c o KOn r•o ensywy. austnac im wywia zie, a z ru„ I a y JUZ y po egzammac · k . d . ł . . · wiedź i zapytał -z kolei generała w Ja• - Właściwie szpiegostwo giej wykonywał dokładnie po- I Jak s~dzisz, czy zdasz je? Ukło d o~t~wt~ u 1 Pbi·cic mu. czt 
kiej '"rawie go wzywa.l jest „wojną w czasie pokoju" lecenia swego nowego „praco- ny do ojca i matki. Całuje cię · ziesci .ysięcy ru i racz.me. 

58. - rzekł z uśmiechem Hoetzen• dawcy", szefa rosyjskiego wy• twoja kochająca ,,Anna" '? c~w~.ą gdy Redl st~ł się „c? 
- Chciałem pana prosie - dorf. - Toczy się przeeież tu" wiadu pułkownika Jabłonow- Zd ał b . · . · w1ek1em Jabłonowskiego, w~ oświadczył Hoetzendorf - aby taj między krajami walka na skiego . ba~ b 0 

/· s~ę, ~e r_iic me md wiad austriacki, jak już wiem1 
· pan zwiększył działalność na- śmierć i życie. ·Kfu posiada lep · ze yc ar zteJ mewmnego 0 ponosił jedną porażkę -a drug· 

szego wywiadu na terenie Ro• szych szpietó'w, kto potrafi Jabło~owski prowadził %: nim tego listu, k~órv nrzyszedł !la po• Wielu szpiegów, kt6rzy pr; 
sji. Sytuacja polityczna .jest o przeniknąć większą ilość ta jem z:ikonspirow~ną .k~responden• 1 ste re~t~te · qd;: c~yta. się go cowali w Rosji na rzecz Austn 
becnie bardzo napięta i musi nic przeciwnika, ten. wygrywa· CJę. Poroz~miewali się za 12omo odnosi się wraz.ente, ze pisze go iak Łapszyn, Laikow, Szapowa n-an· zaatakować rosyjski kontr• prawdziwą wo1'nę. Musimy w cą ogłoszen w gazetach. Kom~ kochanka do swego ukochane• łow i inni, zostali zdemaskowa 

·'- .r • d k l na przykład wpadłoby na mysl 1 go, lub narzeczona do narzecza ni ' \VY_w1a , tóry sta się, ostatnio pierwszym rzędzie ustalić ile że niewinne ogłoszenie w nego, który udał się· na studia 

1 

·R dl ł . d ' . 'bardzo czynny. dywiz1'i Ros1' a zdoła wystawić d · e wyznacza im pracę 1 „Neue Freie Presse" prze st~ do Wiednia. ł · t k · · d '· Słowa -te wywarły wstrząsa• na wypadek wo1'ny„. d dl bł wa ms ru cie a te noczesn 

I wia wia omość a Ja o• Ale gdy Redl otrzymał ten d ·ał J b. 1' ·k. J'ące wrażenie na Redłu. - A tamten żądał ode mnie, k 0 · d wy aw a onows iemu nows iego? to treść Je nego list rozumiał go i' na'cze1· Ki'e• w· t t · R dl · t - Jestem tego samego zda• abym mu podał ilość dywizji t h ł • N · l • · „ ym o o czasie e gor~ nia - rzekł ledwie dosłyszał• 1 austriackich - pomyślał Redl. z re . og o~zen: " ~uczycie . dy odbędą się egzaminy" ozna„ wie szukał" przestępc kt' ano-ielskiego 1 francuskiego u" ł K' d ·1 f " y, or nym głosem, nie mogąc wrócić - Przecież to ·może doprowa• d !' l I k .. 4 k cza o: „ „1e Y pan wys e s oto• wykradł plany mobilizacyjne 
do równowagi po ostatnich dzić człowieka do obłędu. Ale /~e a eDCJl, „ oronJ :i y0

" grafowane plany twierdz"? inne wojskowe dokument 
• . . przeżyciach. trudno, należy się przyzwycza• 

3
r3a· zwonic po ee on I· „Jak s~oisz z .fizyką". - „Czy „Szukał" i „znalazł". Musi'. 

.,.. ·· - -- Pan musi być cho:cy, pa• ić do tej trudnej roli. " · • . Jes~cze ciągle ~te mozesz skopto „znaleźć", w przeciwnym h 
•' nie pułkowniku? zapytał Była to nielada ironia losu tj Slow~ te były omow1onymy I wa~. teg:o ":'aznego . dokumer:i• wiem wypadku podejrzenie m 

'" Hoetzendorf. - Przecież pan W tym dniu, w którym Redl zo znakami. Gdy Jabłonow~kt O• tu.? „. itd. 1dt. Kazde z.dame globy paść na niego. I Rei 
, ledwie mówi. stał wbrew-swej woli rosyjskim trzymywał egzemplarz ~·N eue · nnało swe ukryte znaczeme. niszczył Życie innych. aby ra!i 
. -Tak, czuję się bardzo sła" szpiegiem, otrzymał od Hoe• Freie Presse',', na. po.d~~1e !lu• I Redl przekazywał swemu wać własne; nie obchodziło g 

·bo. Ale proszę na to nie zwra• tzendorfa rozkaz wzmożenia meru „34·3~ w1edz.1ał, ze Jest nowemu pracodawcy wszystko, wcale, Że posyłał Bogu duch 
' ca~ uwagi, panie generale, za~ walki ze szpiegami rosyjski# to ogłoszeme Redła t zaraz znał czego od niego żądał. Fotogra• winnych ludzi na szubienicę le 

raz poczuię się }epiej. Ost_~tnio .mil... . jego treść .. Pod tym ';'umerem fował plany twierdz, portów. na długie lata do w!ęzie~ia .. 
bardzo częs,to . a.ostaję ataJ.<1· na" . Od- teg? d.ma. dla Redia roz* tel~fo!lu ID;teszkał. bowiem ro• punktów granicznych, wojsko• Ąl; nrzy ".Vvszuk1wamu o~ta 
głego o~bbtema. . . pótzęło się zycte, . d? któr.ego s~Jsk1 szpleg,. ktory. przez pe~ wych objektów itp.; Kopiował 1_)0~10sł on ~t~ka razy . pora:k 

I rozmowa potoczyła się da• .zdolne są tylko meliczne 1ed• \\'len czas musiał grac rolę nau- dokumenty, plany, ważnieisze Na_1sromotme1szą por;-zkę pe 
lej. Szef sztabu generalnego u~ nostki, ponieważ człowiek o t..zydela. Jabłonowski przez wojskowe cyrkularze, listy i tp. niósł przy sprawie \V/ięckov 
ważał, że należy wysłać do Ro normalnych nerwach nie wy• dłuższy c:rns korespondował z i to wszystko przesyłał rosy)• I skiego. 
sji większą ilość szpiegów, i trzymałby tego stałego " napię• Redłem za pośrednictwem 0° skiemu wywiadowi. · Dlaczego Redl z początku sł 
że · należy paraliżować akcje ro• cia, wysiłkµ i obawy przed zde• , -l,""~,eń w różnvch gazetach. I Rosyjski kontr•wywiad dos• rał się wszelkimi sposobami v. 

'" syj::;kiego kontr•wywiadu. Ro• m:-+0w<>";"m. Zbyt częste drukowanie po0 konale płacił Redlowi. Był on kazać, że Więckowski jest "; 
„., · sj.mie -bowiem ostatnio powięk* Na każdym kroku widział ..:-1'lb~ych O"'}"c::„eń mo~łobv '"• 1 najgrubszą rybą pośród szpie• ny i nagle zmienił zdanie, star; 

.. szyli . swój aparat szpiegowski, Redl przed sobą cień szubienicy dnak wzbudzić pewne podej- gów rosyjskich. Był przecież iąc się ~o ratować? Co zmus 
. ' zasypali 'wprost Austrię szpie•1' Musiał jednak zahartować sw~ .

1

. rzenie i zaniechanie tego spo~ człowiekiem, w którego ręku ło Redła do tak nagłej zmian 
,, ,if gąrp.i i z tego względu a•„striac• nerwy, opancerzyć się przed sobu. Jabłonowski zaczd wysy" 1' zbi:f:lY się nici austriackiej postępowania? 

.ki ..N.:ich:cichten Diens" powi• strachem. którv · czvchał na · nie• .ać listy. do Redl~ na ooste re„ dzi ności szpie2owskiei i któ (Dalszy ciąg jutro), 



Nlepnecłętnej urody dziewczyna, Frania Sno1>kówna, 
córka małorolnego wieśniaka~ i>;oszła do miasta „d~ ob~wiąz. 
ku" Jui w pierwszych miesiącach napotkała ruęuczciwego 
cz1dwicka, który ją haniebnie wyzyskał. <;:ięikie, o!llal ~e tra• 
g!cinie zakończone przciycia były skutkiem tej nieuczciwości 
męskiej. Przetrwała je Frania, a synka nieznanego nawet 
z imienia i nazwiska ojca umieściła w zakładzie im. ks. Bo• 
duena. - W ciągu prawie dwóch okrutnych lat rófoych do• 
!wfadC%ała przykrości i radości, ai wyeszcie :malazła się wśr~~ 
robotników rolnvch. którzy jechali przed Jaty do FrancJl. 

Tu poznała Janka Zabielskiego, który zakochał się w 
dzlcw~zvnic. Wyjechali obydwoje do Parv:ta. stdzie Janek do. 
stał się do fabryki samochodów. frania czuła się jui prawie 
siczę§liwa: Janek ml~ł z nią wkrótce wziąć ślub a iej synka 
nicli zabrać do siebie. . 

Zapracowany od wczesnego rana do wieczora Jan nie. 
t!ele mógł lei poświęcać czasu, Frania więc wyruszała sobie 
r dzień na samotne przechadzki. 

Wśród tych przechadzek pociągndo łą pragnienie ·wjazdu 
ia najwyższą wicię świata - wieię Eiffla. Nie spodziewała 
Qę, ie tam może spotkać kogoś znajomego. Tym znajomym 
byL Sterczyński, cdowi ck o ciemnej przeszłośći. 

Sterczyński zabrał Franię ze sobą do restauracji, poka• 
iał jej wypchany dobrze portfel i powiedział, że gotów jest 
lać połowę jego zawartości. żeby się z nim zechciała, .• , za• 
bawić. 

Frania :tdołała Jednak nicpostrzeicnie wymknąć mu się 
Nie pomogło to wcale. Odnalazł ją w jej własnym m!~zka• 
Diu i namawiał, by porzuciła Janka, a zamieszkała z rum, bo 
dopiero wtedy przestanie być „dziewczyną do wszystkiego", a 
111 :t „:n; zr"hi o~nia 

Gdy nic pomogły namowy, Sterczy6ski zdobył F~nię 
4 Nie poskarżyła się mętowi, który wówczas miał wide 
piiykrości w fabryce i groziło mu nawet bezrobocie. 

Zuchwały Sterczyński :z.jawu się poraz drugi u Frani, 
de pmzornie nic chciała mu otworzyć drzwi. Kiedy zaś u. 
cą! coś majstrować przy zamku, chwyciła tasak gotowa na• 
wet do :tbrodni w obronie swej czci, jeśli Ster":z.~ński wedrze 
ie do jej mie.;zkania. 

Naraz słyszę jak Sterczyński mówi: 
- No, to jak mnie na razie nie chcesz wpuścić, 

b nie. Nie będę się siłą wpraszał. Ale głupia jesteś 
ibędziesz tego żałowała! Przekonasz się! Przyjdę za 
Part dni, może do tego czasu zmądrzejesz! 
Słyszałam jego kroki, jak odchodził. 
Byłam przekonana, że tylko tak udaje, że może 

lłrzyma się niedaleko i będzie czekał, aż otworzę 
hw1 i będ~ _chciała wyjść, a wtedy on wejdze do 
acszkania. Ale nie J Poszedl naprawdę J 

Pobiegłam do okna i widziałam, że idzie. Zadzie 
nawet głowę do góry i starał się rozpoznać, w 

ltórem oknie mieszkam, ale cofnęłam się prędko i 
ie widział mnie. 

Byłam zdziwiona, że łatwo ustąpił, chociaż tak 
fOkojnie przyjmował moje groźby, że mu łeb rcn-
aachaint . 

- Ha, może się naprawdę przeląkł - uspakaja.­a siebie. 
Coś w trzy dni później spadło na nas inne zmar„ 

lirienic tak, że nawet zapomniałam o Sterczyńskim. 
Zaczęło się od tego, że Janek nie przyszedł na 

IOC. Czekałam na niego do godziny drugiej w nocy. 
Po tym położyłam się, ale nie mogłam zasnąć, bo się 
litpokoiłam. · 

Miałam jakieś złe przeaucie, choć usiłowałam 
sama siebie uspokoić, że pewnie Janka zatrzymali w · 
iobocie i nie miał już czym przyjechać, a pieszo nie 
thciało mu się ganiać taki kawal drogi. 

Przeczucie nie myliło mnie. Wczesnym ranem 
dali mi znać, że Janek jest w szpitalu. 

Zupełnie nie mogłam dogadać się z jakimś Fran 
CUZttn, który przyszedł do mnie z tą Wiadomością, bo 
mówił szwargotem paryskim. Tyle tylko, że Janek 
jest raniony. 

. - Pewnie mu się wydarzył wypadek w pracyl 
- myślałam, 

Janek mówił, że w ich fabryce w tym pośpiechu 
i pny ogromnej robocie prawie nie ma dnia, żeby ko 
goś nie poraniło. 

Ubrałam się byle jak i pobiegłam do szpitala. 
Poczciwina Francuz zawiózł mnie karetką sanitarną, 
posadziwszy koło siebie. 

W szpitalu dowiedziałam się, że Janka zaraz nie 
mogt zobaczyć, bo jest na sali operacyjnej. Rozbe­
czałam się ze zdenerwowania, aż mnie jakiś młody 
I~~ uspakajał, że nie ma czego się bać, bo to nic 
cięzktego. . 

Czekałam ze dwie godziny, zanim nie za"'.ołah 
linie na salę. Na sali było dużo łó:iek. Rozglądam się 
1 nic widzę Janka. 

Dopiero jak usłyszałam głos! 
- Franusiu! - spojrzałam na jakiegoś oban:1 

daiowanego i domyśliłam sę, że to Janek. 
Owinęli go w bandaże tak, że prawie twarzy nie 

było widać: ledwie trochę spieczQne usta, kawałek 
nosa i jedno okol Nigdybym go nie poznała! 
. - Co się stało, Janeczku? - dopadłam do 

lllego, 
- Ano tak mnie urządzili - wyszeptał, ie led;. 

~c było słychać. - Ale J?ic ~i nie _ies~. !'l'!e 'mar~ 
nt. To tylko mnie tak owmęlt, •e nic cięzkiego. Pa­
~ dni tylko będę mu~iał poleżeć. . . , 

Nie bardzo mu wierzyłam, bo dyszał cięzko, mo 
~.Że ledwie było słychać. Co powiedział parę słów 
!O musiał odpoczywać. 

Pomału dopytywałam sic.. co sic stało. 

. .. 
' .. 

do 

: ' 
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...... ' ...:. 

„- :P~~.m :'się jej, ,czy był. kto do nas. -. • ' -,, 
~ Tak. powiadą, ten sam pan, który kiedyś si~1, 

dział u: ppni. Pnystojny mężczyzna, z cz~nym wąst• 
kiem, · . .·„ 

· · ;:_ Mówił co? 
,.,. · ~· Ow$;em. Pytał i;ię o -pani~ ale powied:ti~ 
fam~, ie pani teraz po -całych. dniach w szpital~. 

~ Nie tneba .mu nic mówić 1 - rozgniewałam 
się. Prosiłam pani, ie gdyby się kto-pyt.al; to j~ż .się 
wyrowadziłiśrny, nie ma nas i nie b~dzte. Wy1echa:1 
liśmy- z. ~cyża do)u~jul Niech pani tak móWll 

· J cszcze " się na mnie obraziła 1 ,. · . , ,, 
" Ona .11ie · będzie kłaniała? - powiedziała do ~!e. 
Musiała porządnie dostać w łapę od tego złodtleJa, 
ltjedy tak móWiła 1 trz~ała je$o stron~. . . 

.....,_ Czy on wchodził do naszego mieszkania?· --
Śpytałatn .się po~stępnie. - · · · . ''1·w 

Chcieli od Janka, ż~by poszedł na .wiec i3k!-ś. · Zrobiła duze ocz:y. · 
że się pogo.dził, to P.oszedł. A na ":ie~~ _c;zy po .w1~1 , · - Pnccież . mieszkanie jest tamknięte. Jak .mógf 
cu zaczęli się tłuc nuęd:zy sobą soqahsct . z. k~munt~ wejść - · , ~ 
stami. Przyjechała P.~li~ja i zaczęła bi~ .i 1ed~y~ l . ~ała na~ralnie. ~oże nawet nic on · ?~eral, '.;; !~ 
drugch. Napatoczył s)ę 1m J~nek. Stłukli ą'O f!aJpierw Qrla.'~~mal. Miała rc;>':~a1te ~ucze, m?gła ttuec. i dt'\#fl , 
ha ulicy, a po tr;m w aresżci~, bo cudzozic!111ec. · J.~sz: ~uc; pd ~a~ze~o !111esz~ania, kto Ją· ~am ~e. Mu• 
cze mu naurągali od „l'olsk\ch bandytów4 • T,a~: go s~ała , pn"1e:z :widzieć, kiedy wcho. z1t, a kted~ W.Y» . 
stłukli, że nie wiedział nawet,, iak trM,i;l„.99. ~~pit~la. ,, -ch°Qtlzil,..: Nie; sied·ział; -jak ten głupi, parę god:zin,. na "·r 

Złamali biedakow~ dwa, żebra, ale. nie !"1e.dział, s~odacht a i.e · był parę s<;1dzin i nawc~ spał ~a .na-. 
czy to ·w bijatyce n.a ulicy,_ ~:zy w areszcie pQltcyJn~.· &z~ ta'pc:z.anic, tQ. było widać po z~tecioneJ po• 
Omało mu oka nic wybili. Sam nawtt: dobJ;Ze me śacb. . . „ 
wiedział, gdzie i co ma pótłuc;one i pobite. bo d~ic .Byłam taka ·zła, żebym babę zbiła! Nie tyle ona 
godziny robili mu opatrunki a bolało go wszędzie. była winna zresztą, ile ten opryszek, który miał t)'.'le 
Piersi, plecy, ramię m}ał ~chnięt.e, 8iłowa ·cała ~,, bez~ie4to~c;!, ·iebv. v:chodzić ~o cud~ego ~ieszkan1.1. 
tłuczona, nogą mszyc ~te mogJ. · _ Ale przec1ez. :zlodz1e1l Dla takiego nie nowma! 

Spłakałam się .okropne •. ~pe sta~~m .się p_ano- . · N'ś~ępneso ~· wieczoru wprost bałam się wracać 
wać nad sobą. Pocie$:i:ał mnie 1 uspaka1ał, :.e za · ~ar~ do do~u.· ·, · , .· 
dni wyjdzie i wszystko będzie dd,h~ze( , · ~ · Nie poWiedziałam ą.awet nic Janko~~·. al~ wyJę• 

Od tego dnie wsŁawałatn wczesn1e w dom';\. 1 He łam jcucze trochę z naszych oszczędnoscs i me wr~, 
glam zaraz do szpitala. Wolałam czasem 'gQdztny ca całam wcale na noc. ·-·•ynalazłam sobie tani pokoik 
łe wyczekiwać pod· szpitalem, niż s1~dzie~ w dom~, Z'1 dwa franki .nic daleko s%pitala i tam nocowałam , 
gdzie bałam sit zostawać, ~eh~ mm~ znow czas~ Musiał.lm tylko wpaść raz i drugi po niektórtr 
nie odwiedził Sterc~ski. Niewiele co prawda~ mm rieczy, ale zaraz ućiekałam. Czułam się teraz we. 'Yła ' 
myślałam w ?we dni. Wrac~łam .do domu wt~c~~ snym · mićszkaniu, jak. bym, by!a sama . złodzi~Jką. 
rem, bo doktor był tak P?czciwy, ze J?Ozwalał mt st" Przekradałam si~ do mego i uciekałam Jak na1prę~ 
dzieć przy J~ku i .rano 1 po połu~mu. . • • dzcj. Czekałam niecierpliwie, żeby Janek wys~edł ze 

Namartwiłam się wtedy straśzme. Mll\ą! tvdzien, SZt?itala. Chciałam -go jui zabrać do domu, niechby 
a nie wi~zi.ałam ża~nei popra~ .w zdrowi~ Jank~. poleżał i wydobnał pod moją opi;~ą.,,_?o tym dopie• 
Cągle owinięty tymi b~ttd~zami! ciągle l~dwte mó~ ro planowałam so~ie, żeby go namówić na przepro$ u 

i _narzekał na bóle w piersiach t w głowic, ~zczegol- wad:zkę choćby na drugi konie_c ś~iata. . 
n~e po opatrun~a~~ .był_ ta~ . w~~czon~, ze słowa Pewnego dnia nawet pow1~?~iałam mu

1 
z~ mu• 

me móg~ przemo~v1c. 1 _lez!11 J.ak. mez~. . . ~ simy koniecznie ·zamieszkać hhzet . fabryki, zebym 
Pocieszał mnie 1 siebie, ze Jeszcze kilka dm, JCS: 1 mogła więcej się z nim widywać. Kiwał głową, ;ga• 

cze kilka, a wstanie i znów weźmie się do pracy. M~ chał się na wśzystko ą.le nie przestawał się martwi ć. . 
czyło go to, że tr~ci !Ylc zarobku. Że trzeba . brać z , Nic powiedział mi prawdy, czego się tak martwił 
zaoszczęd~onych. p1e.m~dzy. , d' . · i doktór ·też ukrywał przede mną. Po ~rc;>stu ~al się, 

-: Nie. prze1mu1 ~tę tym - mó,wiła~ o niego. czy bę~łiie zd~lny do roboty, j~k dawm~J, ~o i~ gło 
- I Ja moze. wezmę się do roboty 1 wyrownamy to wą i z żebrami, przede wszystkim z ramieniem ciągle 
prędko, co się t_eraz .wyda.. • . . . ·' , coś . było nie w P<>nądku. . . , . -. • . 

W tym całym _nieszczęsciu JCS%CZe r.az mnie pn:e . Na raiłe . 0 tym nie wiedziałam. i · mect~rphwiłam 
straszył Sterczy~ski.. . . . . · się, ie choro,ba Janka tak bardzo s,ę l?rzec~ga., 

Wracam kiedys wie~ore~ "ze. szpital<':, spłak~- , Poińalam w sipitalu niektóry~h 1egc;> t<olegów, 
na, zmęczona, bo Jan~owi znow się P?gorszyło, ze a p\'iede wszystkill) tego Kozła, ktory z mm tak wo- . 
praw!e tego popoi.ud.ma n~e ~ogła'lll z nnn '!cale rc;>z~ j-Ował, a teraz była największa przyjaźń. N~e b_ardzo 
mawiać, .zapalam s~i~tł~ i az zatrzymałam. się w prO* mi ·się- podobał. Brzydki, maJy, krępy, oczkt miał ta* 
gą: pamiętam pr:zec1ez, ze tapc~a~ zostawił~ru w po- kie _świdl'Ując~, chytre, rozbieg.ane. Ale był 

0

!>erdecz1 

rządku, posłany do snu1 ho 1uz nawet. ~te chci~ł-0 ny dla Janka i byłam mu wdzięczna za to, ze ~o U1 , 

n;ii się pościeli.składać i c~~wać, a ,~ posctel wygnt~- spakaja, .że . go zapewnia o dals::ei pracy. Dowiedz~· """ 
c1ona, Jakby s1~ kto na meJ wylegiwał. łam . się. ·od niego, że Janka wszyscy bardzc;> lu~tą,, ze <-i'-t · 

Az zdrętwiałam. . . ~ .~ ' jest najlepszym· robotnikiem na cały o~dztał, ze 1ak 
Stanęłam w progu i.bałam . się W~Jsć.. • 

1 
popracuje jes~o:e trochę, to nawet maJstrem zost~ 

Od razu przyszło mi do. głowy •. ~e r:i•kt inny, łr nie t 
1 

. . ,, 
1
.;; 

ko ten złodziei otworzył sobie drzw11 gosP,OdflIOwał ··- ·_. No 'widzisz! - powiedziałam do Janka. -
w moim mie~z~aniul . · . . · Będzit~7; wtedy tyle . %arabiał, że z łatwością odb;.y„ 

-: ~ nuz J~st tu gcłzte $c.howany? - przeraii" · my jeszcze . wi~cej~ riiż mielismy! . . . . 
łam się 1 nogą me ~ogę ruszyc .ze strach.u od progu. . J dziwna, rzeczt Jak tylko mówiło się o pie~tą~ 
tylko wodzę oczami po wszystk1~h ~ątach. . _ dzach, . Janek zmieniał się, bardzo n~ twarzy (a 1~i 

Postał~m .tak dobre parę minut, zanim przy miahtie wiele tych bandazy na E!łowt~, ty.lko opac;·~f 
szłam do siebie. . . . · ńa oko) i ·ucinał się wtedy w milczeniu, ze me moz 

Obej~załam wszystkie kąty jeszcze ńte. t":mknfu ua byfo z niego, wydobyć słowa co najmniej przei '· 
łam drzwi na k!uc~, -przysunęłam stół do di::w1, za ~vdzinę. . ; - · 
rykadowałam się, J<tk, mogł:im. . . . . . • · ~-:odziennie dopytywał się, kiedy mogę go zabrał. 

- Jeśli tu był, to moze ~azde1 chwi.h wr?~ic. do ciomu bo •ui i mnie znudziło się to p~niew.era' 
~oże wie, że Janek leży w szpitalu?!-. nu~pokotłam nie "':" pokoja:~h itme.b~ówanych, .gdzie . czło""1.ek ~Y? 
się. • . - rcitazony na ~aczepk1„ a czas~m t cal? noc n!e ~<!g; 

Całą noc oka nie mogłam zmrużyć 1 :zaraz z sa~ utsn<J,Ć, bo w sąsiedmm poko1u awanturowali się 1a. 
mego rana pobiegłam do końsierżki, żeby j4. WYPY" cyś 

2
akochani. 

tać. , W kQJ)cu 'doktór zgodził si~. . . . , , 
- .Powinien jeszcze poleżeć z nuesiąc co na1~n1e1 

- powiedział do mriie i do I<ozła - ale n l mego 
s:zrital źle działa. Denerwuje się. Może w domu prę# 
d:tj p1zyjc,ł%ie do siebie. . 
· 'Pan ·KO.iio' .objecał mi pomóc w przew1ez1eni~ 

Janka. Wydavvało si~. że Janek bardz„ zado„.olony 
z tego, ie wreszcie jedziemy do domu. 

pojcehalarq do domu zara?:, żeby ws:y-;~ko P?• 
~rz4ł.lć, bo 'J)fze~ dwa ty~od?te noga mo1a tam nie 
p~~tała j wy.obrazałam sobie, 1ak wszystko mtts\ byc 
:zapul!tG:zQne, zaku~:on~ 1 

• • . • 

' Lcdwit weszłam. 1uz spostr::egłam, ::e ~ ~l'tt:'!Yn' 
"· - 5Kt' :nó~- bui"zówai " nas::ym mieszb1 iu ! 7 1 i w pu;< 

śdel .. poi.;ic:ta.:;a na stc;>le bieli się jakaś kartka. 
· , . (Dalszy citg jutro). 

„.... ł · ., / - e · 
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'• 
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Proces o fałszowanie kart rzemieślroiczych ,_N_a ~1a_u_r_a_dio_w~ej ~:ż~żyb~~ .1~~ -s:~~n:i~ 
Wartości lecznicze jak np: niewłaściwe k~ 

Kombinacje pomagierów osk. Dzlechclńskiego 1a1 radiowych nie z promieni słonet 
Najbardziej znana formą u- Omawiane fale radio 

Dziechcińskiego kart rzemieśl- żytkowania fal radiowych w le- szczeaólnie cenne w t 
niczych. cznictwie jest wykorzystywanie kach zapalnych schorze 

Jak wynika z ~ aktu;oskarżenia 
zarzuca się Szmulowi Jakubo­
wiczowi zamieszkałemu w Beł­
chatowie, działalność przestęp-
CZfł no terenie sw~go minsta, 
gdzie~' wyłudzał ' od naiwnych 
pieniądze w celu dzielenia się 

z osk. Mortenfeldem i Dziech­
cińskim. Lajzer Kakaur. pre­
zes Zw. Fryzjerów Zydów w 
w Łodzi, również pobierał ła­
pówki w wysokości do 200 zł 
od osoby w celu wyrabiania za 
pośrednictwem Mortenfelda i 

... ,„„„.„ ... „ ... „„„„„„„„„ ... „-=---------
_Wróg ludzkości Nr. 1 

Goldhersz Jankiel wspólnie fał krótkich w aparatach dia- ry oraz dla leczenia 
z Hilem Kurnencem wyrabiali termicznych. Wraz z postępami nosa, jak również zapal 
fałszywe karty •sobom zamiesz- badań i doświadczeń nad fala- n,trznych. Lecznicze zn1 
kałym w Przedborzu, Toma- mi krótkimi i ultrakrótkimi roz- fal poleaa częściowo ~ 
szowie, Sulejowie i w innych wijała się ~terapia ultrakrótka- własnościach bakteriob 
miastach, za co pobierali dość falowa Ta:technika umożliwia W chirur1tjhkrótkie fale -
znaczne sumy. hardziej umiarkowane działanie zastąpić lancet, jeśli w 

Abel Rozencwaig, jeden .ze na technikę niż przy znanej powiednim przyrządzie 
w~półoskarżonych w . tej ~pra- już wcześniej dhltermji. Cho- trzonym priyrządzie z11 
w~e grasował n~ terem? miasta rą część ciała umieszcza się nym na końcu, skupi 

Między airu:tłic1t a takiemi którąby nie owionęło tchnienie Pi'?tr~owa, gdzie p~bie.rał od I między dwoma kondynsatora- energję cieplną fal. Przy-­
chorobami zakatnemi jak: cho- śmierci spowodowane przez k~zdeJ karty wydane) . melegal- mi, znajdującymi się w ełektry- wiednich urzędzeniach ł 
Jera, tyfus, dżuma i t. p. istnieje gruźlicę. /me po 100 zł ed sz!uka,. a ~zys- cznym obwodzie drgania. Cia- operujący sam stanowi 
między innemi i ta różnica, że Najtragiczniejszym jest fakt, ka!"'e. w .ten sp?s~b _pien~ądze ło ludzkie pełni tu rolę dielek- wny bie,un i za pom 
gdy gdy pierwsza niepostrze- ' :ie gruźlica najwięcej ofiar za- 1 d~!eh~ między siebie 1 Dziech- tryka zaś wskutek strat dielek- ultrakrótkich kraje tak 
żenia niszczy organizm, to te 1 biera z pośród młodego poko- emskiego. . . ~ , trycznychf powstaje terapeuty- jak lancetem przyczym ł 
druaie są chorobami „efektow- '. lenia. Gdy się czyta na gro- ~utr<;> ~skarzem składne będą · czne działanie cieplne. Dotych- wszystkie moiliwe ba~ 
nymi ~ · działają błyskawicznie i bach cmentarzy te długie sze- 1 ~y1aśmema prze.cl sądem a oko~o i czaa przy działaniu za pomocą sąsiedztwie nie dopu11 
masowo. Dlate110 walka z ty· ' regi nazwisk młodych ludzi, P!ątku odbęd!ł ~ię p~zesłuchama diatemji, osiągano poprawę w krwawienia. W szci:ee 
mi chorobami ?' stawia na nogi I zmarłych przedwcześnie i 1idy ~ pierwszyc~ swiadkow powoła- chronicznych tylko formach za- przy chorobach m6zQt 
całe społeczeństwo, elektryzuje 1 się uprzytomni, że olbrzymia ' nych w teJ sprawłe. paleń, natomiast terapia krót- nóż elektryczl",ly jest 
je, ady tymczasem walka z eruź- 1 część ftych młodych ludzi zga- kofalowa leczy również ostre pożędany. · Pośrednio 
licą nie zajmuje w dostatecz- szonych przez gruźlicę byli ro- BGLACl1 ostre stany zapalne. się fale elektryczne wzn 
n~m stopniu .:. uwagi społeczeń- ! ześmianę, wesołą, pełną życia Działanie tarapji ultra krótko- jąc za r pomoc:ą ' spe 
stwa. · i werwy młodzieżą, na którą GŁOWY falowej jest tak silne, że mo- wzmacniaczy uderzenia 

Przyjmujemy ··do . wiadomości 1 z dumą spogłędali rodzice, - żna za jej pomocą wywołać co przy dia1tnozie pozwi 
fakty i liczby zQadzamy się z ' to głęboki źaL przejmuje nawet I sztuczną gorączkę, co w niek- talić ich reeułarność i ~ 
tym, że gruźlica jedna zabiera I obcych ludzi. tórych wypadkach jest konie- regularność. Dzięki tem 
więcej ofiar niż)'wszystkie cho- Tak chciałoby się . by żyli . ci czne dla zwalczenia choroby. na również ilustrować 
roby zakaźne razem wzięte, młodzi i jednocześnie tak źle, Jednakowoż fale radiowe w liczne1ie audytorium r~ 
ie co azósta trumna wędrujfłc• że te fakty są już nieodwołalne. medycynie winny · być używane dzaje chorób aerca. 
na cmentarz, zawiera ofiarę Dlatego też te trumny z mło- Na srebrnym ekranie z całą otl•dno,cią, gdyż ich · 
eruźlicy, że] co trzeci, czwarty dymi ludźmi wędrujący namiej­
Qrób młodej dziewczyny łub sec wiecznego spoczynku niech 
chłopca w wiośnie życia kryje nie wzbudza w nas jedynie żalu, 
trtiifedję jakiejś rodziny właśnie ale i zdecydowaną wolę do walki 
z powodu eruźlicy. z~tą największą z chorób. 

Nie ma lW, Polsce rodziny, · 
... „„„.„„ ... „„ ... „„„ ... „ ......... „„„„„ .... 

Po słońce. i z.drowie 
Komunikat Ligi. Morskiej i Kolonialnej 

Podajemy do oaólnej wiado- mieniu z Ligą .'popiernnia ·Tu­
mości ramowy projekt wycie• rystyki specjalne pociągi popu­
czek i obozów na rok · 1938: larne ze zniżką co najmniej 
. 1) obóz im. , Generała t0rlicz 66 proc. dla uczestników. Każ­

Dreszera w Miroszyni~ k/Roze· dy uczesnik muai mieć wyku­
wia w czasie od 1. VI. do 15. IX. pioną kartę kontrolną. Koszty 

2) wycieczki do Gdyni w CZll- utrzymania się uczestników hę-
sie o IV do IX. . dą • ko.lkulowane~ jak najtaniej. 

3) wycieczki morskie do Hel- J O szczegółach i warunkach 
sinforsu, Antwerpii i Konstancy, pobytu zainteresowani winni się 
do)Palestyny w miesiącu maju, informować w lokalu miejsc. 
czerwcu,lipcu,sierpniuiwrześniu Ohwodu1LMK. ul. Słowo.ckiego 

4) wycieczki zaatraniczne do Nr. 23 od godz. 17 do 20 gdzie 
~Jugosławii, Rumunii, Italii i Buł- też przyjmuje się zapisy na 
aarii. członków LMK. Z ar z ą d. 

Kino „Czary" 

„Szampański walc" 
Oto film, o którym prosa 

światowa wyraża śię zwięźle, 
"rozwesela, jak szampan~ roz­
marza, jak walc". Posiada on 
4 najważniejsze warunki podo· 

TART AK FUNDACJI ZAKŁADY KORNIC! 
w Gądkach koło Poznania 

1taeja w miejscu, _(oddalenie od Poznania autostrad&\ około;10 
mając wielkie zapasy drzewa ta~tego z zeszłorocznej i obecnej . ~ 
panii poleca wszelki materiał stolarski, budowlany, deski łaty, Iii 
kantówkę i t. d. Przyjmuje się zamówienia podług listy i ż 1 da~ 
rt>zmiarów na całe budowle. Dostaw dokouuje się 11a miejscu Iii 
wll Dla obróbki drzewa htnieją mas1yny etolarakie. Wyk•t 
się również na żądanie wszelkie prace stolarskie do . budowli 

drzwi, okna, schody i t. d. ' 

I bania się publiczności: dosko­
nałą obsadę, świetną, szybko 
toczącą się akcję, melodyjną 
i bogatą wystawę. „Szampań­
ski Walc" łączy w sobie wszy- 1-----------------------
stk.ie zalety amerykańskiego Reduta S . 
filmu i wiedeńskiej operetki, .osna 
kojarząe szczęśliwie śmiołe w Piotrkowie 
kompozycje amerykańskiego w najbliżsi;ą niedzielę dnia przyczyną bl'J 
jazzu z płynną melodią straus- 1 maja oczekuje miasto Piotr· bo' Jczej ~al 
sowskich walców i kapitalne ków wielka uczta artys- .... 
niedoścignione w technicznym tycz'!•· Będzie nią w.y~tęp „Re Wle~ie wsi Moszczeni 
wykonaniu pomysły wypróbo- d~ty I która przy1ezdza do r· Bogusławice, wynikł I 
wanych eagmanów z naddunaj- Paotrk?wa ty.m razem z naczel- następnie bójka 0 śc~ 
akim sentymentem. nym ki~rowmct~em. artystycz: 1 wo sosnę pomiędzy bra 

Film ten wyprodukowano nie nym te) zasłuzoneJ placówki tefem i Piotrem Hejn 
szczędząc pracy i kapitału . wybitny'!' artystą scen polskich Soann ta rosła na er•n 
Nie trzeba chyba dodawać, że dyr. Jul1uszem Osterwą. siadanego przez nich w 
film wyprodukowany z takiej Wystawiona będzie głośna Podczas Bójki syn H 

W związku z powyższym zo­
stant!uruchomione w porozu· 

okazji posiada wszelkie zna- komedia Stefana Zeromskiego Józefa Jen lat 36 •"ude 

W I. miona wielkości reprezentacyj- .Uciekła mi przepióreczka". k" ł '"' 
8 tel' nych filmów Paramountu, do Przy1·azd zespołu Raduty z P Siter~-~ g ~wHę . s~ekQo 

btó h 1. ć l · B · am1Hawa e1ma a 1 

Plerwszorzedna Pracownia 

UBIOH.OW DAMSKICH 

.J. Nlf ~H~ICKI 
Piotrków 

Aleja 3-90 Maja 3. 

·W y k o n u j e wszelkiego · 
rodzafu okrycia damskie 
z własnych i powierzonych 
materiałów wedłuai nowo· 
czesnych żurnali i modeli 

paryskich. 

1 ryc za iczy na azy • en- Oaterwą na czele wzbudziło b d · żki it 
z„Cnołliwą Zuzanną" / 1tali" .• Pokusę" i szereg suk- w kolach inteligencji tutejszej I n_iuł •krtózo cię e ~sz. 

· 6 lat b. <tł h p d . . . . cie a ry po przemes1r 

P• t k • ces w u iee yc z" ara ą w1elk1e zamtereaowame. d . . •t I t ż d · w IO I' owie miłości'' na czele. Kino ~Cza- o szpi a~ .ego ~li 
I I ry wyświetla ten wielki film · · · Ak · ł . I Zmarfy He1mak Stamsł1 
1 Drugą sensacyjną atrakcją Paramountu i wyświetlaćrgo ;l~dk:":'fia";.j~~o F~~o~i'a'f~: / w~ wsi Gazomia gm. b· ~ 
dla Piotrkowa będzie przyjazd J będzie jeszcze tylko kilka dni. czystn i wyraźna. Dźwięk na w_ick, 10.ś sprawca Ma 1' 

I T.eatru ~arod?wego z Pozna- , Kino .As. wysokim technicznym poziomie J ma an zam. w osie 
I ma w dmu Sw1ęt~ ~arodowe: T k . , . , , _ ofo walory nowego filmu, , / , • . . . 
I go. Zespół poznansk1 wystawi I a się konczy m1łosc który wyświetla z wielkim po· I Złoz datek 
I slynn~ operet~ę .„Cnotliwe. Zu: Wiedeński film a do te6:0 wodzeniem kino .As". film / dla najbiedniejtz 
za.nna d w . kto~eJ t _wy~hłJ'w:CJ gra Pauli Wessely to napra· ten warto zobaczyć. 
mia{y WWOJi ar Y.5 Mow Ja • a- ,· wdę rewelacja. Istotnie udał -
gys aw a ter i essałowna. się ten obraz Dyrekc1·i ruchli- n„.·s' - rewelacyjny film p. t, 

wego kina „As". Smiało rzec 

D M G b 
l możemy, że tak świetnych fil- Kinu-Teatr Tak si· PA. kon" czy m·1łc r . ryn erg mów nie .wiele w.yprodu~o~ano "t 

1 1 w ostatnim czasie. Akc1a JeQo ''AS" w rolach głównych: 
przeprowadził się od początku do końca zacie· Paula W essely Willy For1 

I 
Wykonanie solidne i punktualne. , z ul.~ Legionów 3 kawia i frapuje widza. Doboro- wPiotrkowie Milionowa wystawo.. _ Swi~t wobec <trozv 

I Al 'j 3 M 4 li I wa i pełna finezji artystycznej • , 
Ceny bardzo przystępne. na U • 8 a aja 1 p, Qra. Pauli i jej znakomitego ut Niepodle- Zakulisowe frymarki dyplomacji. Europa na wu 

• Piottkowie, Dl. ~łnwackieuo 14. Sprzedam zaraz kamienicę jedno- : par~nera Wkil~y Fro~t· bsacdh~~ głoilci nr. 
2
· P;.:,ołudni~ka o g. 3 „$wiecznik Króleł 

piętrową. Wiadomość. ca i zaspa a)a na)wy re me1- P k 1 
Narutowicza 32 u gospodarza. sze upodobania widza Scena- oeząte o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o g~ 

------------~----------------------- ...... „„„„„„~ 
Kino Teatr I Najpiękniejszy fi I in operetka sezonu I 
c l A n v upej~, jak szampan - rozmarza jak walc p. t. 

Szampański Walc Piotrków 
Legionów 11 

Role główne: Mac Murray i Gladys Swarthout 
Jubileuszowy film Paramountu 

Początet- o g. 5 IiP· w niedziele i święta o godz, 3 po poł. e 
~ Popołudniówka o godz. 3 film polski ROK 1914 

:...-::::::::::-...::.-„.;...ll!llml .... „ ... ~ ....... --........... 
Retlaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary 

Kine Teatr 

ROMA 
(Dawn.Nowośei) 

w Piotrkowie 
AI. 3 Maja 11. 

Największy tenor włoski, światowej sławy Benl!l 
mino Gitili oraz tacynująca lsa Mirai 

w dramacie miłosnym p. t. 

Moje " . 
szczęsc1e to t 

Jaż wkrótce rewelacyjny film w bal'wai;h kolorQf 
Wła'\c:zyni Puszczy 

Popoł. o Qodz. 3 Kocha, lubi, szanuje... film p~ 

Pocz~tek o godz. 5 pp, w niedziele 1 święta o god1. 3 po 

Józef Walt~cki Drukarnia "Polska Piotrków Słowackieeo 23, te11G; 


